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Rok XIV Nr. 149 


swe pogranicze. 


Uk „rządowych 


'agońskime 


PARYŻ, 30.5. — Donoszą z Perp';!. ników Wszystkie ataki zostały odparte. Stra- 


że wobec ostatnich ataków samolotów |lanuss 
pańskich na pograniczne miasteczko- noszer 


Cuskie Cerbere, francuskie władze wa”%2nie 


We przedsięwzięły szereg środków bezy. ` l 


czeństwa. Na wzgórzu otaczającym samo 
miasteczko umieszczono trzy baterie arty- 
lerii, Poza tym w pobliżu Cerbere znajdu- 
ją się dwie sekcje przeciwlotniczych kara- 
binów maszynowych. Również wzmocniono 
baterie przeciwlotnicze w Banyuls sur Mer. 
Poza tym w okolicy rozmieszczono liczne 
aparaty podsłuchowe. 

Na morzu w pobliżu Cerbere-- pełni 
straż kanonierka „Lassigny”", Zarządzenia 
te w najbliższych dniach mają być jeszcze 
bardziej wzmocnione przez przyjazd 10- 
wych oddziałów artylerii przeciwlotniczej 
i karabinów maszynowych. Poza tym co 
pewien czas nad Cerbere, Banyuls sur Mer 
i portem Vendres patrolują , myśliwskie 
eskadry francuskie. 


DALSZE POSTĘPY. 

HUESCA, 30.5. — Wojska gen. Fran- 
co poczyniły dalsze postępy na froncie Te- 
ruel, zajmując wyniosłości Santa Barbara, 
wioskę Cabra de Mora oraz płaskowzgó 
rza Caramcho | Espinal., Wojska rządowe 
gwałtownie atakowały na froncie aragoń- 
skim w kierunku Pietra de Paoło i Trem- 


Król Piotr II 


I 


(na lewo) przyjmuje defiladę gwardii w 

Białogrodzie z 'okazji stulecia jej istnienia 

Na prawo: regent książę Paweł. W tyle: 
premier Stojadinowicz. 
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yia pc 
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MOR. OSTRAWA, 30. 5. — Wczoraj 


| 


odbyły się wybory do rad gmisnych w 32 
gminach 
sko-cieszyńskiegu, Do godz. 1 nad ranem 


powiatów: frysztackiego i cze- 
znane były wyniki wyborów z 30-tu gmin. 

Tymczasowe wyniki głosowania w 30 
gminach są następujące: 

Ogółem Polacy: zdobyli 9.987 głosów 
i 281 mandatów, Listy czeskie uzyskały 
10.036 głosów i 227 mandatów. Koómuniś- 
ci zdobyli 1.925 głosów i 37 mandatów. 
Partia sudecko-nieyniecka uzyskała 351 gło 
sów i 19 mandatów. Ślązakowcy (partia 
Kozdonia) zdobyli 14 mandatów i 417 gło- 
sów. 

W zestawieniu z wyborami do parla- 
mentu, które, jak wiadomo, odbyły się w 
r. 1981, Połacy zdobyli w obecnym gło- 
sowritt do rad gminnych o 2.484 - głosów 
więcej (przy wybotach do parlamentu mie 
li bowiem 7.503 głosów) Czesi w porów- 
naniu z wynikami wyborów  parlamentar- 
nych zdobyli obecnie o “176 głosów wię- 
cej (w wyborach do parlamentu uzyskali 
9.860). 

Dnia 12 czerwca odbędą się wybory w 
dalszych 11 gminach powiatów: frysztac: 
kiego i czesko-cieszyńskiego. 

Tak więc pomimo silnego terroru wy= 
borczego oraz powołaniu do wojska” na 
kilka diii- przed. wybórąm* dużej:-Hczby: u- 
prawnionych do głosowania, Wybory wy= 
padły korzystnie dla Polaków. ` ` 
1000 SAMOLOTÓW SOWIECKICH DLA 

CZECHOSŁOWACJI? 

PARYŻ, 30. 5. — Należy zanotować, że 
według otrzymanych tutaj informacyj, Ro= 
sja Sowiecka poczyniła daleko idące przy- 


gotowania w. celu ewentualnego przyjścia 
- : 


Ludność nie poparła 


EM generała Cedillo. 


NOWY JORK, 30.5. — W wywiadz'e, 
udzielonym dziennikarzom amerykańsk.m 


| gen. Cedillo oświadczył, iż powstanie by- 


ło przygotowywane od wielu miesięcy. 

Niepowodzenie zamachu stanu Cedillo 
tłumaczy... biernością mieszkańców San 
Luis Potosi, którzy nie chcieli bić się z 
wojskami federalnymi. 


Pielgrzymka polska wyjechała 


wczoraj wieczorem Z 


BUDAPESZT, 30. 5. — Wczoraj wie-|rem dwoma 
ystycz Polski. 


czorem zakończył się kongres euchar 
ny w Budapeszcie, 

Przed południem odbyła się na Placu 
Bohaterów msza  pontyfikalna i wspólna 
Komunia św. wszystkich uczestników kon- 
gresu. 


Uroczzstość zgromadziła przeszło 200 | 


tysięcy osób, wśród których obecni byli naj 
wyżsi dostojnicy państwowi. 

Po mszy św. nadano przez głośniki, 
transmitowane % zeż radio, przemówienie 
Ojca św. 


Po potud iu wy iszyła z bazyliki św. 
Stefana na Pl. Bohaterów procesja eucha- 
rystyczna, gdzie odt yło się zakończenie 


kongresu. 


Ulewny _ deszc jaki zaczął padać w 
chwili rozpoczęcia uroczystości, nie pozwo 
lit na wygłoszenie mów delegatowi papie- 
Skiemu kard. Pacelli i prymasowi Seredy. 


Pielgrzymka polska odjechała wieczo- 


5.24|' 


Dolar 


udapesztu do kraju' 


pociągami do 


specjalnymi 


CENY UGŁOSZEN: 
przed tekstem tj. l-sza strona 50 g! 
ua w. m-m 1 łam. str:5 łam: w tekście 
50 gr. nekrologi 40 gr. SWYCZ, 15 g 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gT., db 
bezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow: 
+» 50 : drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne | trójkolorowe o 100 proc. drożej 
” Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2% m 
Ceny ogłoszeń niedzielnych s4 © 26 pro 
droższe. 


za 1 w, mm, w 1 łamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
sł 1— Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P, K. O. Nr. 602.580 


Opłata pocztowa uizaczona gotówką. 
Łódź poniedziałek 30 maja 1928 r. [SS ===" "TT" 


isk rządowych są bardzo znaczne. 
THIN Czechów 


YAN 


pul LK Cieszyńs 


Mjr. Mako woski Na Kongresie Eucharystycznym w Budapeszcie. 


wylądował w Natalu 


WARSZAWA, 30. 5. — Polskie linie 
lotnicze ,jLot'* otrzymały depeszę z Nata- 
lu, w której major Makowski donosi, że lą- 
dował w Natalu -29 bm. o godz. 14.25 we- 
dług czasu miejscowego. 


Kia 


z pomocą Czechosłowacji. W pobliżu po- 
graniczą sowiecko = rumuńskiego skoncen 


trowano przed tygodniem około 1000' sa- Prymas Polski J. Em. ks. kardynał Hlond w stym atk wE 


molotów, 

Jedna z informacyj mówi, że w wypad- 
ku niemieckiej agresji przeciw Czechosło= 
wacji, Sowiety zamierzały wysłać notę do 
Bukaresztu, powiadamiającą rząd, że samo 
loty sowieckie przelecą ponad terytorium 
rumuńskim. 

ZZA ZE A O ZZ OZZIE ZZ, 


Parzncony tray 12-letnieyo chlopca 


Ofiara kidnaperów na plaży Long Island 


NOWY 80. 5. — Na plaży 
Long Isfand znaleziono zwłoki 12-letniego 
Piotra Levina, syna adwokata nowojorskie 
go, którego ojciec poszukiwał napróżno od 
trzech miesięcy. Chłopiec był porwany 
przez kidnapperów, którzy żądali 60.000 
okupu. Adwokat Levin ofiarowywał 25.000 
Zwłoki chłopca były w stanie zupełnego 
rozkładu. Utożsamiono je na podstawie u- 
brania, które rozpoznała rodzina. 


rystycznym -w - Budapeszcie. 


Rozmodione tłumy w czasie nabożeństwa encharystycznego. 


wybryk podchmielonych 


dojazdowych, kursujący na linii Łódź — 


Łódź, 30 maja. — W sprawie wczoraj- IzdOwy! 
Łagiewniki. 


szego napadu na autostradzie łagiewnic- 
kiej otrzymaliśmy ze źródeł oficjalnych wy 
jaśnignie przebiegu sprawy: 


Natychmiast na miejsce wypadku udali 
się wywiadowcy Wydziału - Śledczego -na 
powiat łódzki, którzy wraz z komendantem 


Wczoraj około g. 9 wiecz. Powiatowa | iy aż I 
Kocuperem ustalili, co następuje: 


Komenda P. P. zaalarmowana została 0 


napadzie, dokonanym na autobus kolejek Tuż przed godziną 9 wieczorem grupa 


AZ W NN W 


Kradzież biżuterii wartości 8 tysiecy zł. 
|GMEM PODKOP POD MIESZKANIE, EENE 


WŁOCŁAWEK, 30. 5. — Dokonano tu 
zuchwałego włamanią do mieszkania B. 
Grossmana, zamieszkałego przy ulicy 
3 Maja. Nieustaleni dotąd sprawcy przy 
pomocy - podkopu dostali się w nocy do 


mieszkania, skąd skradli biżuterię wartości 
ponad 8 tysięcy złotych. O rabunku powia- 
domiono władze, którę -wszczęły energicz- 
ne śledztwo w kierunku ujawnienia spraw= 
ców. 


— 


—000 


ECHA POBYTU 


Bank Polski notował dolary po 5.27 i 
Dół, funty szł gi 26.15, franki szwaj- 
carskie 120.45, ranki francuskie 14.48, li- 


y włoskie 21.00, 


1) Min, Beck podczas wizyty pożegnąlnej u premiera 


BECKA W $ZTOKHOLĄIE., 


AIR. 


s.w.edzkiego Albina Hanssona. 2) Min. Beck, po zwiedzeniu historycz- 


nego zamku szwedzkiego w. Gripsholm, 


| 


na autostradzie w Łagiewnikach. 


Ciężki stan postrzelonego szofera. 


czterech nieznanych osobników, jadąca sa= 
mochodem prywatnym» „zatrzymała zdąża« 
jący'do Łagiewnik autobus Ł.W.E.K.D. — 
Osobnicy ci unieruchomili motor, przeci= 
nając kable, po czym zaatakowali znajdu= 
jących się wewnątrz autobusu kónduktora 
Zygmunta Kurzawę i szofera Józefa Ście 
sławskiego. Konduktor Kurzawa rzucił się 
do ucięczki, widząc jednak, że napastnicy 
dobiegają go, strzelił na postrach w powies 
trze, a wkrótce potem w kierunku napast 
ników. 

W wyniku strzelaniny ranny został cięż- 
ko jeden z biorących udział w awanturze 
osobników, którego pozostali zanieśli do 
samochodu. 

Rannego przewieziono do Łodzi, umiesz 
czając w klinice, sami zaś' zbięgli. Tu po- 
mocy udzielił mu lekarz pogotowia miej- 
skiego. 

Rannym okazał się szofer prywatnego 
auta, należącego do Chaima Szterna, zain. 
przy ul. -Piotrkowskiej 6 — niejaki Anto= 
ni Glanacki, lat 32 (Żórawia 15). Wkró:ce 
szofera: przewieziono do szpitala Ubezp'e- 
czalni Społecznej wobec konieczności prze 
prowadzenia natychmiastowej operacji. 

Nieprzytomnego zoperowano około go- 
dziny 12.30 w.nocy, dokonując wyjęv.a 
kuli. Stan jego jest w dalszym ciągu cięż- 
ki, istnieje jednak nadzieja utrzymania go 
przy życiu. 

Przeprowadzone w dalszym ciągu ener 
giczne dochodzenie przyczyniło się da uję 
cia pozostałych członków niezwykłej roz- 
prawy. Wszystkich trzech aresztowano we 
własnych mieszkaniach. 

Jak zeznali — wszyscy oni byli pod- 
chmieleni i „napad“ był jedynie pijackim 
wybrykiem. 

Wybryk ten jednak skończył się tra- 
gicznie. 

Zatrzymanych osadzono w 
śledczym. 


areszcie 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.> 


Z. 


Str. 
Pocz. w dni powszednie o 4 


w soboty Í niedz ele o 4, 12-ej 
Ceny od 50 gr 


| Pod 


Rezolucja Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy stwierdza konieczność 


LtnIĘCIA WAŁYWÓW tydów na życie Polski 


WARSZAWA, 30.5. — W Warszawie odbyło 


się dnia 29 bm, pierwsze posiedzenie pelnej ita- 
dy Naczę.nej Stronnictwa Pracy. 

Fo nabożeństwie w kościele św. Krzyża o 
tworzył obrady Rady generat J. Haller. Prezy 


dium obrad tworzyli wiceprezesi płk. Modeiski, 
Bayer (Bydgoszcz), Sikora (Chorzów), prezes 
Zarządu Ułównego K. Popiel i sekretarz Mali- 
nowski. 

Referat o sytuacji podtycznej wygłosił pre- 
zes Zarządu Głównego, K. Popiel, analizując 
wszystkie przejawy naszego Życia politycznego 
ostatnich czasów, położenie Polski na tle sy» 
tuacji międzynarodowej, omawiając ostanie 
ęnuncjacie czynników miarodajnych, stosunki 
wśród stronnictw opozycyjnych oraz stąd wy- 
inikające konsekwencje i wskazania. Nad relera 
tem rozwinęła się obszerna dyskusja 

Nad zgłeszonymi rezolucjami obradowała ko 
misja wnioskowa pod przewodnictwem gencia- 
ła Kukicla 

Po wysłuchaniu sprawozdania organizacyjtie 
go nastąpiła w obradach przerwa obiadowa, 

Fo przerwie wygłosił referat o polityce za- 
granicznej, red. Sopicki, a koreferat gen. Ku- 
kiel. Po niezmiernie ożywionej dyskusji, w któy 
rej zabierało głos ponad 20 mówców, zostały 
uchwalone rezolucje, określające wytyczne 0+ 
kôlne odnośnie polityki zagranicznej, stanowiska 
w sprawie stosunku dọ Niemiec i Gdańsku, do 
Czechosłowacji, sprawie lHtewsklej oraz oinó- 
wieniu stosunków wewnętrznych do potyki za 
granicznej Polski. 

Następnie została uchwalona 
sprawie obrony narodowej. 

Rada naczelną Str. Pracy uchwaliła rezoiu- 
cię nast. tresci: „zważywszy, że przejęcie w 
ręce polskie tych funkcji gospodarczo-społe z- 
nych, które spoczywają od wieków w ręku na- 
plywowego c'ementu żydowskiego, jest nieol- 
zownym warunkiem normalnego rozwoju nasze- 
go narodu, że asymilacja żydów przestała wchy 
dzić w rachubę, że rola dominująca elementu 
żydowskiego zarówno w życiu gospodarczytn, 
jak w szeregu wolnych zawodów jest ze wzwię 
dów państwowych niepożądaną, że moralność 
uiundowaną na ta'mudzie działa rozkładowo ua 

łeczeństwo przesycone clementem żydow- 
sim, paczytujemy jako nieodzowną konieczność 
podjęcia systematycznej polityki społecznej i 
państwowe!, zmierzającej do usunięcja  wpiye 
wów elementu żydowskiego na życie Polski, do 
przyjęcia gospodarstwa polskiego w ręce pol- 
skie i do masowej, planowej emigracji żydów 
z Po'ski, Realizacja powyższej polityki wytns- 


rezolucja w 


ga przebudowy naszej struktury gospodarczes 
przy współdziałaniu państwa z narodem. 
rzucamy natomiast środki walki niezgodne z ma 
szym duchem narodowym i etyką chrześcijań- 
gwałty i prześladowania. 
odrzuca rasizm, uznając za pełnoprawnych 
członków narodu Polaków żydowskiego pocho- 
dzenia, którzy dowiedli przywiązania do naszcj 
ojczyzny, 


ka 
SKA, 


Obrady zarządu głównego 


ochu Narodowo PaństwoWogo. 


WARSZAWA, 30. 5. — W niedziele ob- 
radował w Warszawie w pełnym składzie za 
rząd główny Ruchu Naradowo-Państwowe- 

o, wzmocniony działaczami R. N, P., pracu- 
farsa w szeregu różnych organizacyj. Ob- 
radom | agp recż red. Piestrzyński, który 
wygłosił referat polityczny. Po dyskusji 
uchwalono rezolucję: z której czytamy m, in. 


Zarząd główny N, P. R. wita z zadowo- 
leniem uchwały programowe ostatniej Rady 
Naczelnej O. Z. N., a w szczególności rezo- 
lucję w kwestii żydowskiej, widząc w nich 
rozwijanie zasad deklaracji lutowej i zapo- 
wiedź konkretnej akcji realizacyjnej, co ma 
również doniosłe znaczenie w dziele konsu= 
lidacji. 

Dalszy ciąg obrad poświęcono sprawom 
wewnętrzno organizacyjnym. Uchwalenie je- 
dnogłośnie rezolucji, aprcbującej linię poli- 
tyczną prezesa arganizacji oraz wyrażającej 
mu pełne zaufanie, kładzie kres krążącym 

gloskom o rzekomym rozłamie w Ruchu 

arodowo-Państwowym. 


NIEPEWNY FELIK$. 
Stan pegody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 30, 5. — Dziś o g 9 rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 13 stopni powyżej zera. — 
Najmższa temperatura w ciągu nocy ubiegłej wy- 
niosła 9 stopni powyżej zera. 

Barometr wykazywał 149 milimetrów, co ozna- 
cza pewną stabilizację ciśnienia. 

Wiatry a kierunków południowych, 


Ja treść ogłoszeń 


redakcja mie odpowiada 


& w KOHN 


Specjalista aknszer ginekolog diatermia 


s 


ul. Piłoudskiego 51, tei, 170-03 
przyjmuje od 10 1 od 4-4 w, 


S WATNICK 
u'. Napió rkowskiego 65, te!. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr med A. MILKE 
specjalista chorób perca, chorób krwi 1 płuo 


przyjmuje 
Wólczańska 62, tel. 242-99 


od 5-7 doz, į w szpitalu Betlcem, Podleśna 15 


godz, 10—12 
Dr med EDWARD REICHER 


Bpecjalista chorób ga JĄ wonqrycznych į w%k- 


Leczenie promieniami Roentgena, 

POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—8 wies 

w niedzielę | święta od 9—12 w poł 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, soksnalnych 
i skórnych. (Gabinet FRoevtgeno „ świstioleczniczy. 


Piotrkowska 70, tel, 181-83. 
od 8—10, 1,280 1 od 8—0 w, w ów 10—1, 


Dr med. H. LUBICZ 


Bpoc, chorób weneryczzych 1 seksualnych 
ul. Piłsdskiego 69 tel, 141-32 
(róg Narutowicza) 


prarjaaje od poda. 5—10, 12-3 i 64 w. 
W micdzielą 1 święta od 9 do 11 rano i 


A, K LACZKOWA 


cełożnietwo i choroby kosiee3 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 5 — 87 


"Dr med, NITECKI 


choroby akórmne. weneryczne 
: moczepłęieowe: 
NAWROT 32, front I piętro, — Tel, 218-18 
przyjmuje od 8—6,%0 r od 530—9 w, 
w niedzieję « święta od %—13 w poł. 


poł. 


Dr med. Heuryk Ziemkewski 


Cheroby weneryczne moszopiciowe | skórna 


powr cił 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
+ złędziełe ATA ad — 12 w poł. 


Dr. mod. 


Dr HENRYKOWSKI 


Spocjaliste chorób wenerycznych skórzych 
1 scksaalnych 


frost I plotre 
ul. Traugutia 9, “w 
przyjmuje od §—1i rano, od 6-9 wiecz 
w niedzielę i święta od 9-1230 po poł. 


Dr, Med, 


$. KANTOR 


s horób skórnych | wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 


Przyjmyje od 8—2 | od 6—9 wiecz. 
w niedz, | święta od 8—2 po poł. 


PAULINA LEWI 


Specj chorób kobiecych 1 akuszeria 


$ródmicjskka 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 48 vior 


DR, BRAUN 


Choroby skórne | weneryczne 
ul, Cegielniana 4 tel. 100-57 


Niedz. | święta od 10—1 w poł 
Przyjmuje od 8 do lej 1 5—0 wiecz. 


Wołkowyski 


Cegielniana 11 
powrócił 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wonerycznych, skórnych, 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r, į 00 3—4 1 0d 6—8 w, 
w nmiedziele 1 święta od $—1 w południe. 


—— 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weworyczne, skórne í sekspalne. 
Kpesjainy rabinet i z 
„zyana odt r. do $ w. muje oxarz-kobista 


Panie przyj 
PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA3 ZŁ. 


LICEUM 
GOSPODARCZE 


STOW. „SŁUŻBA OBYWATELSKA" w ŁODZI 


ul. SOSNA 40, 


tel, 177 73 


przyjmuje zapisy od 1 — 17 czerwca, 
Egzaminy wstępne 23 CZERWCA b. r. 
LICEUM POSIADA PEŁNE PRAWA SZKOŁ PAŃSTAOWYCH 


<dokonała napadu na mieszkanie męża: 


i obecności członków rodziny, przybyłej z Berlina, 
Od- | 


| 


Dalej rezolucja Idziły 


Í...” ANA, u iii ZNA AA ONG OZNAK ANNA 


. cav 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! — WIELXA SENSACJA! 


(udzym nazw.skiem 


W rol. gł. George O'Brien, Beatrice Roberts. 


ZABIŁE M 


W rol. gł. Peter Lorre, Marian Marsh. 


Niewierna żona z przyjacielem 


WILNO, 30 5. — Mieszkańcy domt 
Nr. 47 przy ul. Trakt Batorego posłyszeli 
ubiegłej nocy krzyki. Nawoływania docho- 
z mieszkania Aleksandra Tylingo. 
Gdy zajrzano do wnętrza, zauważono, że 
Tylingo leży na ziemi obezwładniony i mo- 
cno skrępowany powrozami, zaś mieszka- 
nie jest całkowicie splądrowane i ogołoco- 
ne z wartościowych rzeczy. 

Uwolniony z powrozów Tylingo opo- 
wiedział, iż żona jego wtargnęła wraz ze 
swoim przyjacielem Semplińskim do mic. z 


kania. Oboje rzucili się na niego, obezwła- 
dnili, związali powrozami, a następnie za- 
kneblowawszy mu usta, by nie mógł krzy- | 
czeć, splądrowali całe mieszkanie, zabie- 
rając wartościowe rzeczy i zbiegli. w nie- 
znanym kierunku, 

Dopiero po upływie paru godzin udało 
mu się uwolnić zakneblowane usta i wē- 
zwać pomocy. 

Tylingo powiadomił o wypadku policję, 


i 
} 
i 
i 
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ZDARZENIA i WYPABKI. 


(—) Jak donosi „De Telegrauf* ofiarę wybuchu 
bomby na Coołsinchu w Rotterdamie w ubiegły 
poniedziałek był płk, Eugeniusz Konowalec, który 
miał przy sobie paszport czechosłowacki na nazwie 
sko Nowaka. ` 

Zamachu dokonał agent sowiecki, mcjski Wa- 
luch, Ukrainiec z pochodzenia, który zdołał zbiec. 

Areszlowany po zamachu niejaki Bora nazywód 
się w istocie Władysław Baranowski, Pełmił on sluże 
bę kuriera przy Konowalcu i wezwany został przeź 
niego z Wiednia do Rotterdamu. 

Ciało zamordowanego zostało już- pochowane W 


(—) Ambasador R. P. w Berlinie, Lipski, urzę- 
dził przyjęcie na cześć min. Romana. 

(©) Min, Beck powrócił ze Sztokholmu do War 
szawy, 

(©) Słynny oszust warszawski, Jan Cynian, anë- 
ny ze sprzedaży Kolumny Zygmunta, podczas odsia- 
dywania kary w więzieniu, wykonał 36 rzeźb z piłe 
skowca, które jego obrońca sprzedał węgierskiemu 
amatorowi za 25 tysięcy złotych. Pierigdze zomi 
złożone w depozycie więziennym. 

(—) Wczoraj odbyło się we Lwowie uroczyste 
otwarcje Krajowej Wystawy Lotniczej, zorganizow£e 


która wszczęła pościg za niewierną inałżcn | nej przez zarząd lwowskiego okręgu LOPP. 


ką i jej przyjacielem, 


Decyduiacy dzień włóxnsiarzy 
Zebranie komisji międzyzwiązkowej. 


ŁÓDŹ, 30. 5. — Dziś w lokalu przy ul. Wyso- 
kiej 45 odbędzie się decydujące posiedzenie mip- 
dzyzwiązkowej komisji związków zawodowych, po- 
święcone sprawie wypowiedzenia orzeczenia dis prze 
mysłu włókienniczego. Obrady rozpoczną się o go- 
dzinie 5 po południu. 


ZATARG W TKALNI GOLDLUSTA, 

Dziś w Inspekcji Pracy odbędzie się konferen- 
cja w sprawie zatargu w tkalni Goldlusta przy ulicy 
Zagajnikowej 20. Zatarg powstał ga tle niehonoro- 
wania stawek, 


INTERWENCJA INSPEKTORA PRACY. 
W pończosztarni Marguliesa i Wolmana wybuchł 


zatarg Ma tle wydalenia kilku robotników. Ogół zu» 


(=) Wczoraj Płock obchodzi} święto pułku 
strzelców konnych ziemi łęczyckiej. W uroczyste 
ściach, wziął udział Marszałek Śmigły - Rydz, który 
bo nabożeństwie odprawionym przez J. E. ku ble 
skupa Wetmańskiego, wręczył dowódcy pułku nowy 
sztandar, ufundowany przez społeczeństwo ziemi łę” 
czyckiej, Następnie odbyła się uroczystość przeke 
zanią czterech ciężkich karabinów maszynowych dla 
armii, ufundowanych również przez społeczeństwo 


żądał podziału pracy — firma się nie zgadza. Dziś | ziemń łęczyckiej, Po śniadaniu odbyły się w obecna 
interweniować będzie w tej sprawie inspektor pracy. | ści Marszałka Śmigłego - Rydza zawody konne, 


(—) Wczoraj Polski Czerwony Krzyż w Ware 


DELEGACJA SEZONOWCÓW U PREZYDENTA | szawie przekazał armii siedem samolotów -ianitare 


GODLEWSKIEGO. 
Dziś udaje się do prezydenta Godlewskiego de- 


nych, ufundowanych kosztem około miliona złotych. 
(—) Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie 


legacja związków robotników sezonowych. Przed: | Rady Naczelnej Adwokackiej, na którym postano- 


miotem konferencji będzie zebranie "7% "RUG 
danych, co do potrzeb sczonowców w Łodzi. 


wiono zatwierdzić uchwałę wydziału wykonawczego 


o zamknięciu list adwokackich na okres pięciu lat € 


Związane to jest z memoriałem, jaki w najbliż- | W związku z powyższą uchwałą zwołane zostało 
szych dniach przesłany będzie na ręce wicepremiera | posiedzenie aplikantów mądowych i adwokackich, na 


Kwiatkowskiego. 


EE REZOLUCJA B. KOĄŃBATANT 


. EM 


ŁÓDŹ, 30.5. — Wczoraj odbyło się w geograficzne i geopolityczne położenie. 


sali Straży Pożarnej przy ul. 11 Listopada 
w Łodzi wielkie zebranie członków Federa- 
cji P. Zw. Obr. Ojczyzny. 

Na zebranie to przybył z Warszawy 
prezes Zarządu Głównego F.P.Z.0.0. p. 
generał Roman Górecki w towarzystwie 
płk. Barzykowskiego oraz prezesa Zarzą- 
du Okręgowego tej organizacji w Łodzi 
mec. Bolesława Fichny. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Zarządu Federacji p. Fornalskiego i powi- 
taniu gości przemówienie na temat obec- 
nej sytuacji europejskiej, konieczności zjed 
noczenia się w obliczu „niebezpieczeństw 
wygłosił gen, Górecki. Kolejng przemawiał 
mec. Fichna, po czym zebrani uchwalili 
rezolucję w której czytamy m. in.: 

Polska w wojnie ideologicznej udziału 
nie weźmie; przy organizowaniu osi poli- 
tycznych nie uczestniczy. Polska zdaje 50- 


Nasze długie granice lądowe na zacho 
dzie i wschodzie kładą na cały naród spe- 
cjalne obowiązki, 

Gdy więc Wódz Naczelny ideę Zjedno 


czenia Narodowego uznał za słuszną, b. 
wojskowi ideę tę wcielać będą w czyn. 
A do Narodu całego idą z hasłem: 


Naród Polski, wierny swemu historyczne- 
mu na zachodzie i wschodzie posłannictwu, 


w dobie obecnego, światowego kryzysu | polskie, Referat ideologiczny wygłosił wice=. 


którym postanowiono w dać d z 
miera, 7 elegację do p. pre 


(=) W Bazylice wileńskiej odbyło sie od- 
słonięcie I poświęcenie Donika S Sa ODA 
ks. biskupa Bandurskiego w obecności min. 
Świętosławskiego, Następnie na górze 'Boul= 
fałowej u wylotu ulicy Kamiennej, skąd roz- 
tacza się przecudna panorama Wilna i ota- 
czające je wzgórza, odbył się akt poświęce« 
nia kamienia węgielnego | wmurowania do- 
kumentu erekcyjnego stanicy harcerskiej im, 
biskupa Bandurskiego, 


(—) Wczoraj odbyło się we Lwowie w 
auli U, J. K, nadanie tytułu doktora honoris 
causa słynnemu matematykowi francuskie= 
mu prof, Henri Lebeg: 

(—) Wczoraj odbyła się w sali domu rze- 
mieślniczego uroczysta inauguracja pracy 
obwodu OZN. na m. Poznań, t ansmitowana 
przez Polskie Radio na wszystkie rozgłośnie 


uznaje, że dwa są podstawowe elementy, | marszałek Miedziński, 


które na pojęcie — naród —się składają; 
armią czynna i armia rezerwowa. 


B: wojskowi, wcielając w. życię to ba- | > Me. 


sło, doprowadzić muszą do ścisłego zet 
Pa WOW 2 WF, TWO 4 
ryłę. . 
Naszym bojowym zawołaniem, 
okrzyk: 
Krew i praca dla Polski; 


to 


bie dokładnie sprawę z tego, jak ie jest jej Posłuszeństwo dla Wodza! 


ZYCIE ZGIERZA 
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Powiatowe Swieto WF i PW 


Defilada i pokazy na boisku. 


Dzień wczorajszy w naszym mieście miuął 
pod znakiem obchodu Święta Powiatowego WF 
i PW, które zgromadziło młodzież sportową na 
szego miasta oraz powiatu. 

O godz. 8 rano na dziedzińcu Gimnazjum 
Państwowego im. St. Staszica odbyła się zbiór 
ka oddziałów PW. b. wojskowych ZS. 1 szkoł 
nych organizacji młodzieżowych LOPP i PCK, 
drużyn harcerskich męskich i żeńskich, Sok ya 
i „Boruty”, OMP'i innych. 

Uformował się pochód, który przeszedł przez 
miasto, udając się do kościoła parafialnego na 
nabożeństwo o godz. 9, Udział w nabożeństwie 
wzięli również przedstawiciele władz woisko- 
wych i samorządowych z kpt, Krollem i pre- 
zydentem J. Świerczem na czele, Mszę Św. Ce- 
lebrował ks. K. Będkowski, zaś okovicznościo- 
we podniosłe kazanie wygłosił ks. dr Szczępa1 
Smarzych. 

Po nabożeństwie odbyła się przed Ratuszem 
defilada przed przedstawicielami władz wojsko- 
wych i cywilnych z komendantem WF i PW. 
kpt Krollem i prezydentem J. Świerczem na 
czele. 

Defilada wykazała dobrą postawę naszej 
młodzieży, zrzeszonej w organizacjach 5porto- 
wych. Pod dowództwem por. Zabłockiego prze 
maszerowali przed trybuną świetnie prezentują 
cy się hufiec PW, Gimnazjum im. St. Staszica, 
hufiec PW motorowego w jednakowych mun- 
durach, oddział Związku Strzeleckiego, następ- 
nie oddziały PW. żeńskiego, liczne drużyny har 
cerskie, męskie i żeńskie, Tow. Gimn. Sokół, KS 
„Boruta”, OMP z własną orkiestra, następnie 
Związek Podoficerów Rezerwy, oraz szwadron 
Zw. Rezerwistów z Łagiewnik. Defilada wypad 
ła bardzo dobrze pod każdym względem. 

Po południu o godz. 15 odbyła się ną stadin- 
nie Miejskiego Komitetu WF i PY część dru- 
ga uroczystości, część sportowa, w ramach któ 
rej odbyły się zawody i pokazy sportowe mia 
dzieży miejscowej | z terenu powiatu łódzkie- 
go, 

Mimo niesprzyjającej pogody na boisku zgro 
madziły się liczne rzesze publiczności. 

Pokazy rozpoczęto defiradą zawodników | za 
wodniczek, którzy w kostiumach sportowych 
przeszli przed trybuną honorowa, w której zdaj 
dowali się przedstawiciele wladz oraz przed 
trybunami dla publiczności. 

Następnie rozpoczęto zawody i pokazy. Spe- 
cjalne zainteresowanie wzbudziły pokazy liur- 
cerzy,  demonstrujących rozbijanie namiotów, 
próby szybkiego ubierania się i pakowania hàr- 
cerskiego bagażu - ekwipunku. zakładanie ma- 
sek gazowych i ratownictwo. Następnie sekcja 
strzelecko-łucznicza KS „Boruta” demonstrowa- 
ła niespotykane dotąd na naszych boiskach 
strze!'ania łucznicze. Efektowne te pokazy "ie 
wywołały niestety zainteresowania z powoda 
deszczu. Jednocześnie na drugiej stronie trybun 
odbywały się pokazy gry w koszykówkę i siat 


kówkę żeńską oraz pokazy boksu, 
Piękną grę w koszykówkę zademonstrowały 


„ (=) Wczoraj przejechał przez Łódź pre- 
mier gen, Składkowski. F a 
Świadectwo dojrzałości w Gimna= 


s romadzęńią Kidpców w Ło- 
Zi © Perry da ię» 
TE ział  matemafyczna-przyrodniczy: 
Robert Henryk Bednarzewski, Andrzej Jó- 
zef Beyer, Tadeusz Wojciech Brzozowski, 
Jerzy Marian Budkowski, Bógdan Budkow= 
ski, Konrad Edward C'el, fan Aleksander 
Charuba, Zdzisław Chmielewski, Zygmunt Ka 
zimierz Drzewiński, Michał Fajnberg, Marian 
Gajewicz, Juliusz Jan Stanisław Garewicz, Sa 
lomon Linkowski, Samuel Mitminger,. Broni- 
sław Janusz Mrozowski, Ryszard hałew= 
ski, Tadeusz Leon Henryk Ordyński, Marian 
Ratner, Zbigniew Tadetsz Rzewski, Stani 
sław Jerzy Szmidt. 
ydział humanistyczno-handlowy, 
Ilerzy Brahms, Zdzisław Józef Gajewiczi 
anisław Goldstein, Zdzisław Komicz, Zdzi< 
sław Laskowski, Aleksander Loewenstein: 
lózef Wiktor Pokorowski, Józef Turner, Mi- 


drużyny KS Gimnazjum contra Sokół. Mecz od- | chał Urbanowski,. Jerzy, Wolstein, Zbigniew 


był się wedlug międzynarodowych przepisów. 
Zwyciężyli uczniowie dzięki swej technice. Sy- 
dziował prof. Banachowski. 

Mecz pokazowy siatkówki rozegrały uczel 
nicę Gimnazjum z drużyną żeńską Sokołą, wy- 
grywając w stosunku 30:12. Sędziował p. Lub- 
nau, 

Duże zainteresowanie wzbudziły pokazy 
su. Walczyli na zaimprowizowanym ringu bok» 
serzy KS. „Geyer'-Łódź oraz miejscowego 
Związku Strzeleckiego. 

W pierwszej propagandowej walce spotka:l 
się koledzy k!ubowi SKS - Zgierz Kociak i Ro 
gowski, którzy nie rozstrzygnęli walki, 

W drugiej parze również członkowie SKS.- 
Zgierz Dudek i Romanowicz zremisowali. Du- 
dek jednak był lepszy. 

Dobrze wypadła re'wnież 
walka Pajkert SKS, contra Mikołajczyk Geyer, 
Ten ostatni bardzo często faulował. 

Nieszczęśiwie zakończyła się walka Krako- 
wiaka SKS — z Golasińskim, Miariowicię Krako 
wiakowi odnowiła się stara kontuzja ręki i mu 
siał się wycojać, 

Z innych pokazów uzyskano wyniki: w Sko- 
ku wzwyż 1.55 m przez Kuźnmińskiego z Gin- 
nazjum, w skoku o tyczce Stemplewski „Bo- 
ruta”*2,50 mtr, ten sam wynik 2.50 uzyskał rów 
nieź Paszkowski z Gimnazjum. Szałowski z Gim 
nazium w rzucie pokazowym dyskiem 1 kg u- 
zyskał 47 mtr, zaś 2 kg 36 mtr. 

W rzucię kulą Borowiecki z „Boruty” uzy- 


skał 12.36 mtr, w biegu na 100 mtr uzyskano Į eja, grube naturalne Joczki 1 


wyniki: 1) Poliński „Boruta” 11,5 sęk,; 2) Ku- 
bicki „Boruta” 11,8 sek.; 3) Kabat „Boruta” —. 

W biegu na 1500 mtr: 1) Frątczak „Boruta 
4.379; 2) Raj Gimnazjum 4.39; 3) Nowak 
Radogoszcz. 

Sztafetę 4%100 mtr wygrała „Boruta” 
czasie 46.5 sek, przed Gimnazjum Zg. i 
Strzeleckim Radogoszcz. Również sztafetę o 


w 


lim 


vi 
nierozstrzygnięta prem 


Z5 frontowe, 


Marian Woźniakowski, Ryszard Lech Twar- 
dowski, : ę 


- = — —— L 


NOWE WŁADZE 


bos| Związku Oficerów Rezerwy. 


LWÓW, 30. 5. — Cały dzień aż do póź” 
nego wieczora toczyły się w sobotę obrady 
walnego zjazdu delegatów Związ Ofice- 
rów Rezerwy we Lwowie. 

Po przyjęciu uchwał o zasadniczej treści 
tak wojskovąi p ideowo-propagandowel 
wybrano przez aklamację nowe władze. 

Na prezesa Rady Związku powołano wice- 
era inż, Eug. Kwiatkowskiego, a na 
prezesa Zarządu Głównego gen. dr. R. G0- 
reckiego. 

Na wiceprezesów wybrani zostali: wice- 
minister dr. Brón: Nakoniecznikow=Klukow= 
ski, mir, rez, Wł, Krynicki (ze Lwowa), nii 
rez, K. 4Łudyga-Laskowski. (z Warszawy)! 
kpt. rez.” K, Eydziatowicz. (z Warszawy? 
rtm. rez. Adam Romet (z Warszawy), kpt. 
rez, dr. D. Bogocz (z Torunia) i por. Tez, J 
Jeziorski (z Katowic), 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran* 
szerokie fale 


„Józef”, Nawrot 54a, tel, 191-85, 


JEDEN LUB DWA pokoje, ładnie umeblowane: 
z utrzymaniem lub bez dla solidnych 
panów natychmiast do wynajęcia. Dom chrześcijan- 


piiska wygrała „Boruta” w czasie 3.45 przed | w „Echu*, Żwirki 2, 


Z. Strzeleckim Radogoszcz. 

W ramach pokazów odbył się również mecz 
piłkarski między reprezentacją powiatową Zwią 
zku Strze'eckiego a miejscowym Sokołem, Mecz 
zakończył się zasłużonym zwycięstwem zzie- 
rzan w stosunku 6:0. Przeciwnicy nie byli zgra 
ni | dużo słabsi. Nie wykorzystali rzutu ka:- 
nego. Dla Sokoła bramki zdobyli Bryszewski 3. 
Szymański 2 i Mamiński 1. Sokół wygral zu 
pełnie łatwo przy stałe] przewadze. 

Przez całe popoludnie odbywały się strzeja | 
nia na strzelnicy mielskieji o O. 5. 

Impreza odbyła się w najlepszym porządku 


Kierownictwo spoczywało w ręku prof. A. Ba- 
nachowskiego, który został odznaczony za Swą 
wydajną pracę w dziedzinie wychowania fi- 
zycznego honorową odznaką PW i WF. 


ski, Dra Sterlinga 5, m. 3. 
KREDENS duży pokojowy sprzedam. Wiadomość 
Lecznica 


dla Psów 


iek. wet. M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tei. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 


a — > | aaa a z r — 
PRZYBŁĄKAŁ się pies, duży, żółty, czarne 
pręgi. Odebrać za zwrotem kosztów, Rychlin 
skiego 20, Marat. 


OKAZJA. Przystępującym do Komunii SW- 
6 pocztówek z portretem zl 6—,  Fotogrel 4 
„Sztuką”, Zamenhoffa 1, 


I 
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lęskni 
Uk Chaco, w maju. 
Rok ubiegiy sprowadził dla Argentyny 
Jeg klęsk żywiołowych, które wpłynę- 
„jemnie na rozwój rolnictwa. Załamała 
Mtra prosperity, zmniejszyły się inwesty- 
Fizwężył się rynek pracy w miastach. 
sport produktów rolnych w stosunku do 
„ub. roku zmniejszył się o 50 proc., a 
Są pociechą dla rolników jest fakt, że 
*/ utrzymują się na dotychczasowym po 
Imie. 
"Między klęskami żywiołowymi należy 
tde wszystkim wymienić niebywałą po- 
e która szczególnie nawiedziła północ 
Migentynę. W Santiago del Estero wy- 
My niemal całkowicie zasiewy oraz wy- 
io bydło, W San Luis, Catamarca, Cor- 
Ja] Santa Fe panowały w czasie posu- 
J silne wiatry, które zapiaszczyły wiel- 
* przestrzenie urodzajnej z natury ziemi, 
Sywając je warstwą cienko-ziarnistego 


wostanów pozbawiła pewne strefy argen- 
tyńskie naturalnego zbiornika wilgoci. Stąd 
powtarzające się okresy posuchy, uniemo- 
źliwiające planową gospodarkę na roli. 

Z wielką radością natomiast stwierdzić 
trzeba, że klęski żywiołowe ominęły teryto- 
rium Misiones, gdzie realizuje się na małą 
skalę polską kolonizację. Świadczy to o 
zdrowej orientacji polskiej polityki koloni- 
zacyjnej, dzięki czemu liczni wychodźcy 
nie tylko nie stracili swego mienia, lecz mo 


iak lane i g e , E z 
je sj Anya lepszego bytu na własnym jszy opór fali asymilacyjnej. Należałoby 
sta >pę bem Po rozparcelowaniu kolonij przeto zawczasu pomyśleć o zakupieniu m 
„Wanda” przystąpiono teraz do osiedlania |nych terenów, nadającyca się pod osadnic- 
rolników polskich na kolonii „Gobernador |two polskie. 


lanusse*, Równolegle postępuje akcja pod- 
noszenia poziomu produkcji przez uszlache 
tnianie uprawy tytoniu i innych płodów, 
zakładania spółek plantatorów, przez co 
osiąga się wyższe ceny Oraz nakłania się ko 
lonistów do wstępowania w szeregi orga- 


u Z Chicago, gdzie koncentruje Się |nizacyj. Taka konsekwentna działalność za 


2870 proc. argentyńskich plantacyj ba- 
ly, panowała w okresie zasiewów abso 
Mi posucha. Dopiero po nowym roku za 
$ tam padać obfite deszcze. Bawełnę 
Mano dwa miesiące później niż zwykle. 
«haco jedynie ziemie leżące nad base- 
rzek Pilcomayo i Bermejo miały dosta 
Są ilość opadów, natomiast strefy Pre- 
“cja Roque Saenz Pena, Charata, Resi- 
M. a, Pampa del Infierno i Las Brenas 
Widziały od lipca do nowego roku desz- 
JA pod palącymi promieniami podzwro- 
Owego słońca wyginęły tam ostatnie 
WY roślinności. 
W tańcza zjawiła się w 1937 r. w więk- 
Ihi niż kiedykolwiek masach, pustosząc 
we wszystkich niemal prowin- 
"M, „AP | 
a Wyliczając' te klęski żywiołowe z przy- 
‘kci trzeba stwierdzić, że dały się one 
"Znaki także licznym kolonistom polskim 
Ry na własną rękę osiedlili się dość li- 
w Chaco a w mniejszych grupach w 
ità Fe, Entre Rios, Buenos Aires i Cor- 
I O ile niektóre z tych klęsk były wy- 
owe jak przymrozki i powodzie, to z 
Śmiej strony na podstawie statystyki 
rdzić można, że stanowią one normal- 
Sujawisko, przybierające z roku na rok 
Wlniejsze rozmiary. Dotyczy to posuchy 
*Dtowincjaca Santiago del Estero inie- 
Mych częściach Chaco, będącej następ- 
em systematycznego wycinania lasów 
Mlebracho, z którego wydobywa się dro- 
Benny garbnik „tanin“, Dewastacja drze 
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sługuje na pełne uznanie, gdyż stanowi rę- 


prze 


cego Domeyki, i szacunek ten 
na cały naród polski, Chile również przed- 
stawia pojemny rynek zbytu dla krajowego 
rolnictwa, które do tej pory nie pokrywa 
potrzeb konsumpcji. 

Jeżeli chodzi o Argentynę, 
dzieć można, że polska akcja kolonizacyjna 
w Misjones dobiegnie niedługo do kresu. 


Władze tutejsze niechętnie patrzą na for- |65-letniemu Feliksowi Bedonetowi, emery- 
towanemu urzędnikowi kolejowemu, który 
kilkakrotnie upomniał 
skiego. Onegdaj pomocnik piekarski chciał 
znowu pojecnać windą i wsiadł do uiej na 
pierwszym piętrze. Ale w tej właśnie chwili 
Zedonet schodził ze swego pokoju. Spo- 
strzegłszy pomocnika w windzie, zatrzy- 


mał ją między pierwszym a drugim ką i 
Badania fachowców stwierdziły, że nie- 


mowanie większych skupisk narodowościo- 
wych, a któreby mogły stawić skuteczniej- 


Tomasz Wojnowski. 


kojmię, że kolonie dojdą w krótkim stosun- | qy w South Bend, Ind. w Stanach Zjedno- | leży" 


kowo czasie do dobrobytu. 
Rozwija się pomyślnie położona w Pa- 


ragwaju, a granicząca przez rzekę z Misjo- szej szkole parafialnej wyraził się nastę- 
na której osiedliło się | pująco: 


nes kolonia Fram, 
już około 1000 polskich i ukraińskich rol- 


ników. Na „Framie” prócz wysokowartoś- | ny uczyć się i znać dzieje swego narodu w 
innych pło- | takim samym stopniu, jak uczą się i znają 
dów zaczyna się uprawiać także pszenicę. historię Stanów Zjednoczonych. Słuszna du 
Pierwsze próby wydały rezultaty pomyśl- | ma jaką czują przy znajomości heroicznych 
ne, co ma wielkie znaczenie ze względu na tradycyj i tych, z których oni powstali, nie 
to, że do tej pory Paragwaj sprowadzał odejmie nic, ale raczej doda siły ich przy- 


ciowej bawełny, kukurydzy i 


argentyńską pszenicę. 


Kolonia „Fram“ nie doznała żadnych 
klęsk żywiołowych. Nawet szarańcza nie 
dociera do tych ziem, rodzących co raz buj 
niej dzięki pracy naszych rodaków. 


Zainteresował się polskim  kołonistą 
rząd boliwijski, wszczynając rozmowy z 
przedstawicielami tutejszego poselstwa 
R. P, Proponowane przez rząd Boliwii wa- 
runki są bardzo korzystne. Koloniści osie- 
dliliby się w znanej z żyznej ziemi dolinie 
Cochabamba mając zapewniony zbyt pro- 
duktów. Boliwia bowiem do tej pory kupu- 
je zboże i mięso argentyńskie, będąc kra- 
jem stosunkowo bogatym, obfitującym w 
kopalnie nafty i złoża szlachetnych krusz- 
ców. 

Nowe perspektywy dla polskiej koloni- 
zacji otwierają się w Chile, gdzie do tej 
pory czczą pamięć emigranta-patrioty, Igna 


Drzwi do gabinetu otworzyły się. W progu stał Je- 
rzy Guabowicz. 


czonych, J. Elmer Peak w mowie swej, wy 
głoszonej do młodzieży polskiej w tamtej- 


„Osoby polskiego pochodzenia powin- 


NASAIS AMIC ZNA 


ECKIEG 


IZ KOGUTRIEM) 


vvwa Kół pieczenie. 
nolfzmienie nóg. emiękcxa 
odciski, któca 00 tejikqgięli 
dają się vsuypać nowat 


pązńokciem Przepis 
użycia no opokowanim 


mu w Rennes, we Francji. 
Że raz winda miała służyć jako narzędzie |widząc tę scenę, prosiła Bedoneta, 
zbrodni. W siedmiopiętrowyin domu przy puścił chłopaka i uruchomił windę. Ledwie 
___ | jednej z ulic w Rennes znajdowała się win- |lokatorka weszła z powrotem do swego po- 
przenoszą | gą i codziennie rano pomocnik piekarski 19 | koju, ; 
letni Edmund Ballo jeździł nią na piąte pię- 
tro, ażeby dostarczyć sam chleba lokato- 
rom. Pomocnik był chorowity i korzystał z 
„ [windy wbrew zakazowi, zabraniającemu do jszczęśliwego pomocnika piekarskiego wci- 
to przewi- |stawcom posługiwania się windą. 

Nie podobało się to jednemu z lokato- 
rów, mieszkającemu na siódmym piętrze, 


| Przywódca ramnńskiej 
więzienia. Na zdjęciu: 
pikelhauby rum 


pomocnika piekar- 


do polskiej młodzieży. == 


Wybitny prawnik, sędzia wyższego Są-,wiązania do tego narodu, który do nich na- 


H 


Codreanu przed sądem. 


żelaznej. gwardii Co dreaft został 
Cordeanu wygłasza swe „ostatnie słowo. 


pank AKA NOW Z WK A PA ZEN 


kolonizacji w Południowej Ameryce. Straszny wypadek w windzie 


ziemia doliny Cochabamba 


do rąk polskich kolonistów 


Pomocnik piekarski zawisł w otworze. EA 

Wstrząsająca grozą scena rozegrała się | Potem krzyknął do pomocnika: — Teraz 
d kilku dniami w windzie jednego do- |cię złapałem gałganie, nie uciekniesz mi! 
Pierwszy to mo- | Jakaś lokatorka wyszła z swego pokoju i 


ażeby 


gdy usłyszała nagle przeraźliwy 
krzyk. Winda, puszczona w rich jakoś nie 
rozsądną ręką, zatrzymała się znów między 
pierwszym i drugim piętrem, a głowa nie- 


Śnięta była między kabinę a klatkę, gdy 
ciało jego wisiało w próżni. Pomocnik 
chciał własnym sposobem wyjść z windy, 
lecz nagle ktoś ruszył windę i nieszczęśli- 
wy dostał się między kabinę a klatkę. 

Po upływie pół godziny zdołano wkoń- 
cu wydobyć pomocnika z strasznej opresji. 
Był on ciężko poraniony, gdyż wskutek. cię 
żaru ciała pękły mu muskuły na szyi. Jedy- 
nie kręgosłup pozostał nienaruszony. Zala- 
nego krwią pomocnika odwieziono do szpi- 
tala, gdzie zdołano go uratować. 


szczęśliwy ten wypadek wywołał Bedonet, 
który wypiera się winy, gdyż tylko on mógł 
puścić w ruch windę. Gdyby winda była 
pojechała w górę, głowa pomocnika byłaby 
zmiażdżona. Przeciw Bedonetowi, który 
wywołał ten straszny wypadek, toczy się 
obecnie śledztwo. > 


% 


w 


Uwagę zwracają 
uńskich żandarmów, przypominające pruskie, 


mogły być dwoj 
dził za człowieka zamożnego, 


Z zeznań świadków wynikało, że pobudki zbrodni 
akie: bądź z chęci rabunku — Rak ucho- 
bądź na tle porachunków 


ù — Moje uszanowanie państwu. M a achu 
| ` Wzrok jego przebiegł obecnych, zatrzymal się na ko- osobistych. Obaj lubili wypić 1 obu nieraz sąsiedzi mu- 
4 [4 5 biecie przy drzwiach. l sieli wye mę BO wiki p r | 

N ampańsk:e — Pani Bączkowa, służę pani. Gestem ręki zaprosił Równie mówiono o tych porachumkach: Rak podobno 
ią ; x ją do środka. nieraz pożyczał Bqezkowi, podobno też miat niedlugo 
+ C i [84 Twarz starszego pana zrobiła się purpurowa. Wsiał przed śmiercią niepochlebnie wyrazić się o Bączku przed 
w y gwałtownie, ręka jego przy tym strąciła na podłogę plik przedsiębiorcą budowlanym, u którego wspólnie praco- 
Ibo, A gazet złożonych na stole. (swe ) b aj SAEI 

R Więść 16 — To niesłychane! — wyrwał mu się półgłośny pe- W podświadomości Jerzego tkwiło wszelako uporne 


"ary minister 
i się noiypisika. 


kiem 


Z 


erykański minister spraw we | 
trznych Harols L. Ickes, któ- | 
1) skończył 65 lat, ożenił się pod , 

P urlopu w Dublinie z 25-le- | 
| stenot"nistką Jane Dahlman | 
f z Milwaukes 


niesmac 
popularności! 
Zdenerwowany przemierzył pokój wielkimi kr 
po czym wyszedł  trzasnąwszy drzwiami! 
Panie coś zaczęty szeptać, a przybysz ostatm 
mi oczami bez wyrazu patrzył przed siebie. 


piasty 3 
drobnymi kroczkami, 


Pani Bączkowa śpiesząc, 


zgarbionej postaci, 
charakterystycznego wyczytać nie mógł. 
mu klucz do rozwiązania dręczącej zagadki. 

A taką biegł tutaj ożywiony nadzieją, gdy mu służąca 


ny spędzone w celi wię 
niechętne monosylabowe 
przed oczami jego kark byczy,, czerwoną mięsistą twarz 
— twarz mordercy. , 
Tak, ałe co skłoniło człowieka tego do morderstw1? 
To co Jerzemu było wiadome, wystarczyć mu nie mogło. 
Wiedział każdym nerwem, czuł, że za tym morderstwem 
kryje się prawda jakaś, do której dotrzeć musiał. 
Przed rokiem mniej więcej, czterdziestoletni 


Bączek w nocy zamordował 
Piotra Raka 


ten oburzenia wykrzyknik. 

— Mówiono mi, że pan mecęnas jest demokr 
do tego stopnia, żeby nie przestrzegać kolejki! 
zne, to zakrawa na chęć zdobycia tanim kosztem 


jakoś wsunęła się do gabinetu. 


Stała teraz przed biurkiem pana mecenasa z głową 
spuszczoną. Niepewnie przebierała palcami frędzi 
nie śmiała wzroku podnieść. 
— Proszę siadać — zaprosił uprzejmie Grabowicz. 
Oczy jego uważnie śledziły klientkę, ale ani z 


| 
| rzy byłeja 
| 
i 
| 


akiej, wyniszczonej, ani z pochylenia 


Nic, co 


przez telefon powiedziała, że Bączkowa przyszła, 
ka! Z kobiety przeniósł wzrok na akta rozłożone na 


biurku „Sprawa Wiktora Bączka*. 
1 zniechęceniem przypomniał sobie godzi- 


ogronmyn 
źnia, w uszach brzmiały 


mieledwie odpowiedz 


sąsiada swego, 


jak również z ubioru, mic, ale to nic 


atą, ale 
To już obronić Bączka nie potrafi, 


Mowa jego wypadnie blado. 


okami, nikający stąd patos, 


W zamyśleniu podniósł znów wzrok na kobietę. 
— Pani Bączkowa — głos jego brzmiał ciepło — czy 


wyłu- 


pani chce, ażebym jej męża próbował 


bo- śmierci? 


Po twarzy kobiety przebiegł skurcz, 


e szala, 


z siebie nie mogła. 


ratować 


Przękonać, nie wierząc 


sam, nie zdoła, albowiem obcymi mu były podnieta i wy- 
s, jakimi tak hojnie szafują adwokaci. 


od 


ręce jej drżały 
tak silnie, że musiała je z całych sił przyciskać do piersi. 

Przełknęła ślinę. Otworzyła usta, próbowała przemó- 
wić, ale nic prócz zdławionego szeptu. — Ja... wydobyć 


jej twa- Jerzy w natężeniu czekał, 

drobnej — Proszę pani — i jemu się teraz wydało, że gardło 
jego wyschnięte z trudem przepuszcza słowa — przecie 

dałoby pani wierzy, że dobrze jej Życzę, że z całych sił pragnę 


że cze- 
zienie. Z czasem może być ar 
może danym wam będzie stare 
szę mi zaufać. 

W miarę jak mówił głos 


mu jego jego 
i miał dźwięczność, 


brzmiało nieledwie błaganie. 


przyszła podniosła oczy. 

Jerzemu wymkn 
We wzroku jego małowało się osłupienie: 
Wiktor te śliczne wykrojone czarne aksamitne oczy, 


stolarza, 
żały do niej?, 


wali. 

przekonanie, że musiała istnieć jeszcze jakaś inna ukryta 

przyczyna i wiedział, że jeżeli nie dotrze do prawdy, 
+ 


obojgu wam dopomóc? Kto wie: może mężowi pani uda- 


łoby się uzyskać wyrok łagodniejszy, zamiast kary mier- 
ci długoterminowe, w najgorszym razie dożywotnie wię- 
nnestia. Po wielu latach być 
lata razem spędzić. Pro- 


odzyskiwał zwykłą 
mówił przekonywująco, W ostatnim zdaniu 


Kobieta wolno, bardzo wolno, pierwszy raz odkąd tu 


ął się nóż z ręki do rozcinania kartek. 
czyż kobieta 


którą miał przed sobą jest tą samą szarą Bączkową? Czy 


Fión 
Ktore p1- 


trzyły na niego z jakimś łzawym sarnim wyrazem, nale- 


— Dobrze. — Usłyszał jak przez sen — to ja już 
wszystko panu powiem. 

Znowu spuściła oczy, znowu była tylko szarą Bącz- 
kową. 

— To przeze mnie. 

— Jakto przez panią? — w myślach Jerzego powstał 
chaos. 

— Przez zazdrość. 

Pomimo, że wypowiedziała to szeptem, Jerzy dosty- 
szał, nie jest to dla niego rewelacją: wszak widział jej 
oczy. 

Uczucie ogromnej ulgi przepełniało go całego: był 
bliskim prawdy, wiedział, że dotrzeć do niej musi. 

Kobieta mówiła bardzo cicho. 

— Mąż był o mnie bardzo zazdrosny, nieraz to... po- 
chyliła głowę niżej — uderzył nawet. Nigdzie samej nie 
puszczał. — A ja przecie młoda byłam... cień uśmiechu 
rozjaśnił jej wychudzoną twarz. 

— Pan adwokat pewnie sobie myśli, że ja zawsze 
taka byłam. Nie, to od kiedy mąż zaczął bić, a osobliwie 
bez ten rok, od tego nieszczęścia tak zmarniałam, ale 
przedtem... Różnie bywało. Mąż często chodził pić, a ja 
wtedy do sąsiadów.  Patefon mieli, tańczyli my nieraz. 
On jak wracał i nie zastawał, to bił. Ale ja jemu wierna 
byłam. Raz tylko... Twarz ukryła w dłoniach, ciężko dy- 
szała. Jerzy napełni szklankę wodą. i 

— Proszę, niech pani wypije. 

Posłusznie spełniła jego prośbę, drżącą ręką oddała 
szkłankę. 

— Raz to mąż zdzielił mnie tak, że trzy dni zwiec się 
z łóżka nie mogłam. A taka złość, taka złość we mnie 
wienczas zagotowała się, że pomyślałam sobie: czekaj, 
pokażę ja tobie, zemszczę się! Pan Rak, stolarz znaczy 
sąsiad nasz, to często mnie zaczepiał. A delikatny taki, 
inteligentny był Tego dnia mąż poszedł pić. Ja kupiłam 
wódki, kiełbasy i pana Raka zaprosiłam do siebie no 
i wtenczas... to stało się... Mąż widać coś miał na my- 
Śli, domyślił się znaczy, wrócił wcześnie, r:0 i podpatrzył 
z podwórza... mieszkanie nasze parterowe... Dlaczego 04 
razu nie zabił — rozłożyła ręce — sama nie wiem. Do- 
piero później w nocy poszedł do jego mieszkanca... 

— Dlaczego pani od razu tego nie zeznała? 

Dłonie skrzyżowała na piersi. Oczy sarnie z wyraze 
ni to zdumienia ni to prośby błagalnej patrzyły na Je- 
rzego, 


skazany naio lat ciężkiego ` 


OM, 4. 


W sali Macierzy odbyło się kolejne w 
nie prezes zarządu głównego, adw, S. Zi 


stym z kolej (pierwsze odbyło się w luty 
ji sem zwiększonego zainteresowania } syn 


sła w ciągu roku o 35 procent. 
Doniosłe znaczenie 
nie do Warszawy w lecie 1937 r. dzieci 


przyjaźnionych organizacyj 
obwożóne po mieście i serdecznie witan 


wie głębokie wrażenie na całe życie, 
Wzrosła również dziatalność 


żyła zupełnie budżetu Towarzystwa. 


cym zainteresowaniem 


kiego, 
rium zarządowi 


go dwudziestej rocznicy obrony Lwowa. 


storii T-wa oraz do nawiązania ściślejszej 
współpracy 
społecznymi, pracującymi na Kresach 
Wschodnich, przyjęto jednogłośnie, prze- 


mu, 


Z Katowic donoszą: 

Przed Sądem Grodzkim w Katowicach 
odbyt się ciekawy proces o oszustwo. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: robotnik Leon 
S. i szofer taksówki, Stanisław W, z Kato- 
wie, którym akt oskarżenia zarzucał, że o- 
szukali inwalidę i właściciela domu Jana 
W. na około 1000 złotych. 


8. zawarł znajomość w jednej z restau- 
racji w Chorzowie z iwalidą W. i po kilku 
wódkach opowiedział mu, że zna miejsce 
w lesie pod Kożlem, gdzie zakopany jest 
bezcenny skarb, Na dowód tego pokazał 
inwalidzie p'an, na którym zaznaczone by- 
ło miejsce ukrycia skarbu, który przedsta- 
wiał rzekomo wartość 50.000 marek w zio- 


R. DESCHARNES. 


Dom w wąwozie 


W towarzystwie dwóch pań, mieszka- 
jących w tym samym co.i ja pensjonacie 
wybraliśmy się na jarmark w górskiej mie 
ścinie Arbelles. 

Podczas, gdy moje towarzyszki ogląda 
ły i kupowały koronki, ja stałem zapatrzo- 
ny, nie mogąc oderwać oczu od wyprosto- 
vanej, wyniosłej postaci bardzo starej ko- 
biety, trzymającej kozę na sznurku. Mimo 
ludowego stroju, nie miała w sobie nic z 
chłopki, a w jej twarzy czytało się kamien 
ną zawziętość i nieublaganą surowość. 

Zaciekawienie moje było tak wielkie, 
że, widząc, iż ubiła targu o kozę i zbiera 
się do odejścia pożegnałem pod jakimś pc 
zorem panie i trzymając się w odiegło- 
ści by nie zwrócić na siebie uwa- 
gi poszedłem za dziwną wieśniaczką. Zł 
wszelką cenę musiałem się dowiedzieć, co 
to była za jedna. 

tromą, kamienistą ścieżką doszliśmy 

e do wąskiego wąwozu. Doiem widać było 

łożysko wyschniętego potoku, a na zboczu 

stał, ogrodzony wysokim murem piętrowy 
dom, podobny do więzienia. 


Kobieta weszła i starannie zaryglowaia 
okratowaną furtkę. Na próżno szukalem 


wiek wybiegiem przeniknąć do wnętrza nie 
zwykłej siedziby. 

Zacząłem więc stukać do furtki i nawa- 
jywać: 

— Hej, proszę otworzyć! Proszę! 

Żaden pics nie zaszczekał, Natomiast 


| ECHIZE STOLIC 


Życie Warszawy w kilku wierszach | 
M Dwvie Osełki. mman 


ne zgromadzenie Polskiego Towarzystwa 
Opieki nad Kresami. Otworzył zgromadze- 


do: i 
1922 r.). Okres sprawozdawczy jest okre- 


patli społeczeństwa. Liczba członków wzro 


57 szkół na Polesiu w ilości 524. Dzieci t 
przyjmowane przez członków T-wa i za 


przez ludność stolicy, wywiozły niewątpli< 


z młodzieżą i organizacjami 


8 kazując ich wykonanie zarządowi główne- 


dzwonka, postanowiłem bowiem jakimsko!-| wróciła się tyłem. 


T ree zn 


Krateczki. 


e-|byśmy wreszcie, wzorem kobiet, zączęli si 


liński, W krótkim przemówieniu przypo-=|nosić kolorowo, aby zerwać z czarnymi 
mniat, że obecne zgromadzenie jest dwuna- 


szarymi koloramj męskich strojów i wre 
m|Szcie doczekałem się. Ulice miasta zamie 
nity się w kolorowe, wiosenne pola. Pa 
t- | howie noszą Się na zielono, niebiesko, cze 
wono, Najrozmaitsze odcienie tych zasad 


niczych kolorów pięknie harmonizują z ko- 
miało sprowadze- | lorowymi kobietami, 


e, tia jaskrawe. 
| Widocznie wreszcie, po tysiącach lat 


og 


godzinami nad wyborem materialu, do pro- 


głównemu i z uznaniem! Wadzenia między sobą rozmów na temat 
przyjęto do wiadomości, że na jesieni r. b.,fASónów, gatunków materiałów į tp. Daw- 
zarząd projektuje zorganizowanie w War- : 
szawie uroczystego wieczoru, poświęcone-j chodzić, do krawca, wybierał pierwszy lep 


niej człowiek szedł gdy już nie miał w czym 


szy szary materiał, przejrzał pobieżnie ja- 


Po sprawozdaniach wywiązała się krót-|kiś „žurnal“ i decydował w ciągu minuty: 
ka rzeczowa dyskusja. Zgłoszone przez pp. | JEdnorzęd 
Wronoką, Cichocką i adw. Małachowskie- | liwości nie znano, nie zastanawiano się nad 
go wnioski, zmierzające do szerszego za-|"imi, Dziś w kawiarniach dorośli, poważni 
poznania opinii z pracą T-wa, do wydania |skądinąd panowie potrafią godzinami dy- 
opracowanej przez p. Majeranowskiego hi-| Skutować na temat ubrań. 


jednorzędowe lub dwurzędowe. Imrych moż 


— Widział pan już moje nowe ubranie? 

— To jasnozielone ? 

— Nie, to jasnoniebieskie. 

— Nie widziałem? Jak pan kazał u- 
szyć? Jednorzędowe? 

— Jednorzędowe, ale pół-snortowe, 
4 meae 


JAX INWZLIDA SZUKAŁ SKARBU... 


Ciekawy proces o oszustwo. 


cie. Inwalida dał się skusić j w następnym 
dniu, finansując ekspedycję odkrywczą, 
wpłacił robotnikowi S. 200 złotych na pier 
wsze wydatki, otrzymując w zamian za to 
„słowo honorm, że część skarbu przypadnie 
jemu”, Po kilku dniach poszukiwacze zło- 
tą wyruszyli taksģwką szofera Stanisława 
W. do Kożla. Jak się historia dalej rozwi- 
nęła — nie wiadomo. Według zeznań o- 
skarżonych szukali oni kilkakrotnie skar- 
bu, przy czym inwalida W. musiał pokry- 
wać związane z ekspedycją koszta, które 
doszły do sumy około 1000 złotych. 


Sąd skazał robotnika Leona S. na sześć 
miesięcy, a uwolnił szofera w braku dowo- 
dów winy, 


bezszelestnie stanęła z tamtej strony jakaś 
kobieta. Ujrzawszy ją, cofnąłem się mimo 
woli, Wyobraź sobie  tęga, bezksziałtnuą 


Tyle lat marzyłem na tym miejscu, a- wie pan, z tyłu trochę zmarszczone i 


które — widocznie 
zi dla odróżnienia — zaczyna się jednak o- 
ejstatnio nosić bardziej szaro. Szare kostiu- 
-| My, Szare plaszcze — to ulubiony kolor ko 
społecznych, |biet od czasu, gdy mężczyźni wolą ubra- 


Zawsze samczyk 


Swoją drogą okazuje się, że nie ma rze 


I co najciekawsze, to fakt, że razem z 


„BC H0 


GROBISZ NA RYNKU. 


ę| gumce, kieszenie nakładane, z przodu u gô- 


ijry kontrafałdki.., 


- Panowie, to niesłychane! Przecież ta- 


-|kie rozmowy słyszy się niemal przy każdy 


r|dziny sprzeczało się na temat kolorów, naj- 


-|odpowiedniejszych na czerwiec! 
cież to nonsens! 
taki obnoszony kolor! 

— Owszem + owszem, 


riał na letnie ubrawko, marzenie! 


i — No, to bardziej oliwkowy... 
Przestaję 


Mania krawiecka, choroba kieszeniowo 


ważny? 
HENIO. 


jest Henryk Grobisz. Ubiera się tak sam 
niestarannie jak przed laty i kradnie n 
rynkach tak samo jak przed laty. Henio w 


specjalizował się w kradzieżach nabiało- 
wych. Kocha rynek, lubi masełko, lubi se- 
rek, lubi kurki, gąski, slowem lubi to wszy 


stko, co kmiotkowie przywożą do miast 


na rynek i co można im przy okazji skraść. 


Zdaniem Henia, taka okazja nadarzy! 


mu się przy wozie Katarzyny Waloks z ja- 


kiejś Wólki czy Górki. ściągnął więc zręc 
nym ruchem dwie osełki masła i miał za 


miar spokojnie oddalić się, gdy jedna osél- 
ka wysunęła się z za pazuchy i zdradziła 


kradzież. 
Henryk Grobisz skazany został na sześ 
miesięcy więzienia. 
Jerzy Krzecki, 


RABIO-= KACH. 


PONIEDZIAŁEK, 30 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1545 Wiadomości gospodarcze 


16.00 Koncert rozrywkowy w wykowaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskie 


16.45 Cejlon — wyspa herbaty i kwfatów (report. 
17,00 Mnzyka "aneczna z płyt 
W przerwie — program na futro 
18.00 Pogadanka sportowa 
18.10 Kwintet fortepianowy — z Krakowa 
18.50 Audycja Legii Akademickiej 
19.29 Pogadanka aktualna 


19.30 „Po staropolsku* — dawne melodie polskie 


w wykonaniu małej orkiestry P. R. i in. 
29.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadankn aktualne 
21.00 Audycja dla wsi 


21.16 Muryka taneczna w wykonaniu małej orkie- 


stry P. R. x udziełem „Trójki Radiowej“ 
21.50 Wiedomości sportowe 


22.08 Pieśni Irnaka Albeniza w wykonaniu Tatiany 


Nolier - Mazurkiewiczowej 


skierowałem się do odwrotu. 


niemłodą istotę o siwych włosach, zapłecio | litość. 


nych w warkocz jak u małej dziewczynki. 
Oczy wyrażające podstępną ciekawość Ai 
uradawanie, były także oczami tępego nie 
dorozwiniętego dziecka. Twór ten, ogląda | 


męskim stoliku! Dwóch gości w ciągu go- 


— Rdzawe ubranie na czerwiec? Prze- 


— Ale, co pan opowiada! Chciałem so- 
bie wprawdzie uszyć niebieskie, ale to już 


ale wolałbym 
już coś żółtawego niż rdzawego! Widzia- 
„|'em na wystawie piękny jasnożółty mate- 
ludzie zaczynają stosować się do praw, pa 
. sekreta- | Nujących w przyrodzie. 
riatu T-wa, który w związku z rosnącą pra- | "a piórka ładniejsze, niż samiczka. Dzięk 
cą załatwić musiał kilka tysięcy listów i| temu zwycięstwu przyrody nadchodzi za- 
przesyłek — przy czym ofiarna praca człon Pewne okres, w którym mężczyzni zajmą 
ków sprawiła, że cała ta praca nie obcią- | należne im od dawna miejsce i zamiast wy 
dawać gros pieniędzy na damskich kraw- 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, ztx- | ców, będą je wydawać na męskich. 

żone przez mecenasa S; Małachowskiego, 
stwierdziło, że rachunki T-wa są we wzo» Czy niemożliwych, Kiedy jeszcze dwa fata 
rowym porządku I Że wszystkie zalecenia l temu pisałem żartobliwie o czerwonych, 
komisji z roku ubiegłego zostały ściśle wyż | zielonych i miebieskich męskich ubraniach, 
| konane, Walne zgromadzenie z niesłabną- | brzmiało to nieprawdopodobnie. Nie wie- 
wysłuchało spra- | zyłem, że rzeczywiście możliwe jest, aby 
wozdań, złożonych przez prezesa zarządu | "ęźczyzna ubierał się w podobnie koloroę 

głównego, adw. S. Zielińskiego, oraz przezj We ubrania. A dziś sam... ach! 
panie: hr, L. Broel - Platerową, Marię Fol- 
tańską i Zofię Cichocką oraz p. Majeranow | kobiecymi kolorami ubrań mężczyźni prze- 
skiego į} wiceprezesa T-wa, p. Z. Chojec-|ję'i ich namiętność do zastanawiania się 
Jednogłośnie udzielono absoluto- 


— Ale mnie nie do twarzy w żółtym. 


rozmawiać z mężczyznami. 
Jakaś psychoza kolorowa padła im na mózg 


fasonowa! Od kiedy gość zaczyna publicz- 
nie i poważnie zastanawiać się, czy zrobić 
kieszenie nakładane, czy wpuszczane, od 
kiedy szyje sobie jakieś fałdki na plecach 
1 z przodu, od kiedy sprawa zmarszczonej 
czy prostej z tyłu marynarki staje się dla 
niego sprawą stanu, o czym z takim czło- 
wiekiem ma mówić człowiek serio i po- 


Konserwatystą pod każdym względem 


Z Przemyśla donoszą: 


149 


Spowiedź restauratoré 


[4 


DRAĄŃAGYCZNA ROZMOWA NA $CIEZ 


„robić wymówki, że przez niego żudnej służącej | 


Wśród olbrzymiego zuinieresowama rozpoczęła może utrzymać w domu, żę oskarżony jest „bali 
się w Sądzie Okręgowym w Przemyślu sensacyjna a ona musi się lak strasznie męczyć. W czasie spi 
| rozprawa przeciw Józefowi Wójcikowi, restaurato- ! czki rzuciła weń nawet patelnią. Po chwili ubf 
Na | rowi z Dobromila, który zastrzelił na ścieżce opodal Í się, wyszła na podwórze i tam znów poczęła oma 
swego domu w Dobronrilu konkubinę swą, Broni- |żonego wyzywać, przy czym groziła mu, że pójćź 
sławę Altschueler. Po odebraniu od oskarżonego ge- do rodziców Kosówny į im opowie o stostinkią 
neraliów, następuje odzzytanie aktu oskarżenia. Na- | czącym oskarżonego z ich córką. Wówczas pro 


4 


stępnie rozpoczyna składać swe zeznanie oskarżony, by nie wywoływała skandalu wobec ludzi, że $ Ligos 
m Opowiada o dziejach swej wielkiej miłości ku sówny już i tak nie ma w ich domu, Prosił ję 

zabitej. Poznali się przed dwudziestu kilku laty. wrócjła do domu į tam powiedziała mu to, ca ™ zwycięża 

Denstke, całkiem młodziutka kobieta, była już po ma do powiedzenia. Widząc, że nie usłuchawszy f 

raz drugi zamężna za przemysłowcem borysławskim | wychodzi z podwórza na ulicę, posłał za nią 8 

Almchnelerem. Zakochali się w sobie niemal od' Kazimierza, by jej przeszkodził w opuszczeniu „AB 

pierwszego wejrzenia. Piękna Bronka (tak ją wów., bejścia ú starał się nakłonić do powrotu. Deni mi krako 

czas powszechwie nozywano) postanowiła porzucić odtrąciła jednak Kazimierza i wybiegła na Zespi 


ślubne. 


o 
a 


y 


a 


aj 23.00 Ostatnie wi 


z 


é 


towic 


) 645 Gimnastyka 


6.15 Pieśń poranna 
6.20 Mnzyka z płyt 


Ahschuelera i wyjść za oskarżonego. Uciekła z do-, Oskarżony podążył za nią. W tym miejscu poch? 
mu niężowskiego z zamiarem ukrycia się w klasz-| Wójcik znowu płakać | mówi: „zawołałem na 

torze. Rodzice jej, starzy chasydzi, byli temu prze- , Brońciu wróć „dokąd idziesz, a ona na to w 

ciwni. Cheqge przeszkodzić małźcństwn córki z Wój.|i stanęła w odległości jednego kroku į zapytała! £ 
cikiem, po jej ucieczce z domu męża, oskarżyli wo- | chcesz?*, Ja byłem zdenerwowany, ale zacho 

bec władz Wójcika o uprowadzenie córki. Wówczas 
żandarmeria austriacka aresztowała Wójska, Prze- 
siedział w więzieniu osiem dni i po wyjaśnieniu 
sprawy, został zwolniony. Wkrótce potem denatka 
przyjęła chrzest. Wyjechali razem do Dobromila, 
gdzie przedstawili się jako małżeństwo, Pobrać się 
nie mogli, gdyż denatka nie załatwiła rozwodu z 
poprzednim mężem, który nie chciał jej rozwodu u- 
dzielić. Zaczęli się dorabiać, założyli restaurację. 
Z czasem dorobili się znacznego majątku, który rzę- 
ściowo zapisał na denatkę. Kochał ją bardzo, dała 
ma dużo szczęścia. (W tym miejscu oskarżony po- 
czyna gwałtownie szlochać, po czym po częściowym 
uspokojeniu się zeznaje dalej). Ze związku tego 
urodzńło się troje dzieci. Oboje postanowili nie opo. 
wiadać nigdy dzieciom o tym, 
stwem, tym bardziej, że nikt nie znał jch tajemnicy, 
a w księgach metrykalnych zapisywano dzieci jako 


Pożycie ¿ch zepsuło się przed paru laty. Małżon. 
kowie poczęli sobie nawzajem wyrzucać zdradę, — 
Dalej opisuje oskarżony szczegóły nieporozumień, 
do jakich doszło wobec rzucenia przez denatkę na 
niego podejrzenia, że ją zdradza ze służącą Tońką 
Kpsówną. Nieporozumienia te przybrały na sile w 
połowie października ubiegłego roku, na kilkanaście 
dui przed zabójstwem. Krytyeznego dnia — opowia. 
da dalej Wójcik — iona wstała wcześniej, niż zwy- 
kle, aby przygotować dla dzieci śniadanie do szko- 
ły, Gdy oskarżony wszedł do kuchni, poczęła mu 


22.20 Recital skrrypcowy Roberta Soetensa 
omości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.05—24.00 Programy Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


13.45 Muzyka z płyt 
14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14,15 Koncen życzeń 
15.30 Literatura przes mikrofon dla wszystkich 
17.00 Pogadanka aktualna 


1710 Śpiewa chór dziewczęcy m Katowic — z Ke 


17.50 Q wszystkim po troszku 

17.55 Oderytanie programu 

21.00 „Człowiek i styl* — felieton 
22.00 Wiadomości sportowe tokatne 
22.05—23.00 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


WTOREK, 31 MAJA. 


Warszawą I (Raszyn) 
t Inne Rozgłośnie Polskie. 


1,00 Dziennik poranny 


145 Koncert w wykonaniu orkiestry pułku Strzel. 


ców Kaniowskich 


8.00 Audycja dla szkół 


8.10—11.00 Przerwa 


11.00 Audycja dla poborowych 


11.15 Audycja dla szkół 
1140 Śpiewa Miliza Korjus — sopran (płyty) 
11.57 Sygnuł czasu f hejnał a Krakowa 


12.03 Audycja pałudniowa 


13.00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Przygody Marcellanka Majstre - Klepki — 


bajka wg Themersona (ze Lwowa) 


15.35 Przegląd aktualności finansowo - gospodar 21.00 Życie kulturalne j 


czych 


1545 Wiadomości gospodareze 


złoży im wizytę młody sąsiad Fernand Du- |wana panienka. 

Nie uszedłem daleko, gdy rozległy się | rel, który się o nią oświadczy i za którego 
przeszywające krzyki, kogoś błagającego oj wyjdzie za mąż. e r 
Panna Celina nic nie odrzekła. Pewno 
— Bije ją... — myślałem, przejęty od- |byiaby poślubiła pierwszego lepszego, by- |by się dowiadywać o zdrowie pani: Pas 


razą — bije tamtą starą, biedną idiotkę... | le tylko wyrwać się z domu. 


Odniosłeni tak okropne wrażenie, że 
ujrzawszy 2 daleka jakąś kobietę, podbie- 


jąc się lękiiwie, na palcach podszedł do ;giem do niej i gorączkowo zacząłem pytać 


furtki i zaczął się zanosić od niemego śmie 
chu. 

Przemogłem lęk, który mnie ogarniał i 
uchylając kapelwsza, zapytałem: 

— Czy móglbym prosić panią o szklan 
kę wody? 

— Wody? Wody?.. — powtórzyła tám 
ia bezmyślnie. 

Obejrzała się za siebie, i nieopisany 
strach odmalował się na jej twarzy. 

— Mama!.. — szepnęła. 

I zasłaniając się ręką, uciekła ku zabu- 
dowaniom. 
| Przede mną stanęła sfata, wyprostowa 
na, jak struma, groźnie przeszywając mnie 
i wzrokiem. 
| — Czego pan sobie życzy? — odezwa- 
iła się ostro. 

— Zablądziłem w górach — wyjąkałem 
— Czy pami nie zechciałaby wskazać mi 
drogi?.. 
| Raczyła wykrztusić, że skręcić trzeba 
w prawo, a potem wciąż iść prosto, i od- 


—>——......... 


— Czy pani nie dalaby mi szklanki 
wody? — nie dawałem za wygraną. 

— Woda tutejsza mie jest szczególna 
— odparła oschłe. W miasteczku znajdzie 
pan oberżę. 

Zrozumiałem, że nic nie wskóram i, zły 


——n i w W m ŘŘĖŮ 


o tajemniczy dom w wąwozie. 


góralka. -— Ta nieszczęśliwa to jej córka 
a jest tam jeszcze druga. Znałąm je dobrze 
bo byłam dawniej w służbie u pani Le Bor 
dax. 


netę, by nie szczędziła szczegółów. 

Przystedliśmy na zwalonym pniu, i słu 
chałem z zapariym tchem. 

— Przebyłam tam parę lat — mówiła 
— i nigdy nie mogłam się oswoić z niewo- 
lą, jaka panowała w tym domu. Pani dora 
stającym córkom wydzielała jedzenie, i nie 
wolno im było nic zostawić na talerzu. Mai 
ki bały się, jak ognia, a czy ją kochały, te- 
go nie wiem. Wszyscy w okolicy ją szano- 
wali, ale nikt jej nie lubił, choć dawała jał- 
mużnę. Dła służby była sprawiedliwa, lecz 
straszliwie wymagająca, tak, że nikt, prócz 
mnie wychowanej w sierocińcu nie mógł 
wytrzymać. 

Na cale lato dom Się przenosił na wieś 
Panienkom obojętne było, czy siedzą w mie 
ście, czy w górach, bo ani tu, ani tam nie 
widywały nikogo. Matka o krok ich od sie- 
bie nie puszczała. Pomimo to, były wesołe, 
ładne i zdrowe. 

Pewnego dnia pani oznajmiła starszej 
pannie Celinie, iż w najbliższą 


dwanascie osób. Dobrze mogłam się przyj | siedzieć przy matce. 

izes, bo usiugtwalam do stołu. Narzeczo- 

ny był przysiujny, z kręconymi czarnymi | rzeczonego — mówiła chora, rada że cóm 
— To straszna historia —— powiedziała |włosami. Widziałam, że panna Celina jest ka wyćwiczy się w cnocie cierpliwości. 


wniebowzięta. 


Pani, zajęta gośćmi 
zauważyła dziwnego zachowania się dru- 
|giej córki: panna Julia dziwnie blada, nie | Zawołaj tu Julię. 
Wsunąłem kobiecie w rękę srebrną mo- |spuszczała oka z pana Fernanda, po pro- 


stu pożerała go wzrokiem. 


czonego, zaczął regułarnie trzy razy na ty| mi Fernanda! 


dzień przychodzić wieczorem. 


ła młodych samych. Panna Celina musiała | lii. Dochodziły stamtąd głuche jęki. 
za każdym razem zagrać coś na fortepia- 
nie, a panna Julia nie każąc się prosić śpie | się w męczarniach. 


wałą pięknym głosem. 


Widziałam, że zawsze więcej była wzru | towała ją jakoś. 


szona niż siostra. 


na wieś, ale pan Fernand, który miał au-| prawita całą służbę, a pana Fernanda, Kt9] 


łem się spokojnie. Prosiłem ją, by wróciła do dof 
perswadujgc, że przecież Tońki już nie ma, że M 
szuka sobie nng słażącą i będzie spokój. Mówł 
to, chwyciłem ją lewą ręką za klapę płaszcza, Ff 
sząc, by poszła do domu, Na to ona odtrycajge w Lip 
podrupała mnie w rękę. Kiedy prosiłem, by bieg rz 
spokój, odpowiedziała: „spokój będziesz miał | p 


I > > 


cmentarzu“. Wówczas ja wydobyłem prawą m, Zw) 
kieszeni rewolwer, odbezpieczyłem go į przyło Sie 47:04 
do skroni, chege nastraszyć żonę. Nie wiedziih cja) 41:: 
nawet, czy rewolwer jest nabity. Bronka rzuciła? Na b 
wówczas na mnie i poczęła się ze mną szamołały! ni 
derwała rękę uzbrojoną w rewolwer od skrom di FIE zosta 
w tej chwili padł strzał, Co się dalej stało ni - Tego 
miętam*, został m 
że nic są małżeń- „Po tej tragicznej spowiedzi zabójcy, otw w chodz 
przewodniczący Czerny postępowanie dowodowć . > 
Przez salę rozpraw przesuwa się korowód świsdkć rencji 
Stefania Tomasik, sklepowa, zatrudniona od ma 
sięciu Jat u Wójcików, zeznaje o pożyciu maiis : 
skim obojga. Zdaniem świadka, oskarżony mial. 
hanki, ale į denatka nie dochowywała mu w ' mpr 
Świadek ten mówi następnie o stosunku, łączyć! o©dwol 
oskarżonego z Kosówną. Także dokoła tych surf 
spraw obracają się zeznania następnych świadkół Zapa 
Dory Hansen, inż, Muellers, Janiny Płetenicki wielkie 
Reginy Latkówny. Po przemówieniach prokura P a 
i obrońcy, Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skał wi 1 pw 
jący Wójcika za zabójstwo w nfekcie na karę 'godnia « 
zienia przez 3 i pół foku. wodu di 
botę, dn 
nie ŁKS 
16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkie  Razezzmęji 
Rozgłośni Wileńskiej | > 
1645 Jan Matejko — opowieść biograficzna 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej ot Sp 
stry P. R. z udziałem „Trójki Radiowej” 
W przerwie: Program na jutro 4 —Oć 
18.00 „Świetlik i jego latarka" — pogadanka ny me 
Wilna) | mie 
18.10 Koncert muzyki gruzińskiej — z Poznani zy Wid 
1845 „Pod pilorummi"—opowiadanie Józefa Wd się wyr 
senhoffa i dzew, Zi 
19.00 Recital fortepianowy Ernsta Kreneka niższej | 
19.20 Pogadanka aktualna dla SKE 
19.30 Zespół Stefana Rachonia jednak > 
W pezerwie: „Ząb szczęścia” — skecz równał 
2045 Dziennik wieczorny wna 
|20.55 Pogndunka ktosia ERP erą = nej prze 
21.00, Audycja dla wai 31 min 
21.10 Gawoty i menuety R 
2145 Wiadomości sportowe Przez B 
21.55—22.00 Przerwa nie wy 
22,00 Finał konkursu dla pianistów im. Ysaye't nię prze 
transmisja z Brukseli wie w £ 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorr Wid 
komunikat meteorologiczny oraz „Wartość La i 
granta polskiego* — pogadanka w języku nge 
23.15—2400 Program Warszawy II ubczyr 
Mec: 
Łódź, jak Raszyn, oraz: stwem $ 
1345 Utwory W, Mozarta — płyty = 
14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe dwa me 
14.15 Muzyką obiadowa — płyt nowe oł 
1400 „Rozwój trzody chlewnej w A Mec: 
wództwie łódzkim“ — pogadanka gospodari d K: 
17.15 Motywy skandynawskie — płyty i zy : 
17.35 Bajki Tenacego Krasickiego — w wykon Lawn T 
dziatwy szkoły powszechnej nr 6 zwycięs 
17.50 Poradnik sportowy lokalny i szym p 
17.55 Odczytanie programu ug niki pos 
21.55 Wiadomości sportowe lokalne w grze 
e RES nała B 
_ para UI 
ykows 
_ pojedyń 
6:0, 6:: 
— Co za szczęście! — zawołał narz 6:3, H. 
czony siostry, chwytając ją za rękę. necki 
Fernand zaczął codziennie przyjeżdź% Banasia 
, ! l dwójna 
na Celina, zręczniejsza do wszystkiegł Załucki 
Zaproszono na obiad zaręczynowy ze |zmieniała kompresy i kamieniem musiał Mec 
M sh Makabi 
—Siostra za ciebie przyjmie twego © owodu 
ończor 
=— | 
| ks? Gdy nareszcie zaczęła wstawać, zauWł/| niaka o 
i parą młodych, nie | żyła błędny wzrok panny Celiny. | pokonał 
— Co ci jest? — zapytała surowo. AJ 4:3 w 
mA ŻE ZĘ o konał A 
— Julią nie przyjdzie — pierwszy 18% 2 HKS- 
w.życiu panna Celina wobec matki podm% RE 
Od tego dnia w roli oficjalnego narze- | sła głowę. — Dałam jej trucizny. Zabrał sferyczr 
` u Spo: 
Matka w żelazne kleszcze chwyciła J4 kb. ti 
Matka ani na sekundę nie pozostawia-| za rękę i zaciągnęła do pokoju panny JE i w 
gi 
Nieszczęśliwa, wymiotując krwią, w$ F Płycie | 
Kosciele 
Matka, we wszystkim wytrawna, od było si 
lioczys 
: Czy długo chorowała i długo się męczy | e £ 
W lecie przeniesiono się, jak zwykle,|ła, nie wiem, bo tego samego dnia pani 0 e. zasł 
iemy, i 
ry zajechał jak zwykle, z przekleństwem łów sp. 


to w te same dni przyjeżdżał dalej. 
W połowie sierpnia jakoś pani zanie-| poszczuła psami. 
mogła. Przyszły zięć sprowadził lekarza. 
Po zbadaniu chorej, panna Celina zosta | dzie teraz blisko | 
|ła przy matce, a panna julia wraz z panem|żywcem zamurowała córki. Postradały top" 
Fernandem odprowadzili dckiora do furtki. |zum obydwie. Matka tylko, spełniając naif 
Przechodziłam tamtędy i zdumiona sta | grubsze roboty, z wiejska ubrana, czaseng 


nęłam. 


— Na zapalenie płuc, wstanie nie prę= 
niedzielę dzej jak za dwa tygodnie, mówiła urado- 


s 


_ Imieniu 


Wysoką ścianą odgrodziła dom i bę __ Okręgo 
trzydzieści lat, odkąd Æ s. Sta! 
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Ligowa Cracovia rozegrała mecz pił- 
karski z reprezentacją wojskową Krakowa 
zwyciężając ją w stosunku 4:3 (2:1). Zu- 
Wody te odbyły się z okazji uroczystości 
Wręczenią sztandarów pułkom artylerii zie 
mi krakowskiej. 


Zespołowo przeważała Cracovia, dla 


SPORT. 


„54 Z wielkim trudem pokonała Cracovia 


[M reprezentację Wojskowych 


której bramki zdobyli Korbas (2), oraz 
Stępień i Roczniak (po jednej), dla woj- 
skowych dwie bramki uzyskał God (w tya 
jedną z karnego) oraz Mirecki, W diu- 
żynie wojskowej wyróżnili się bramkarz 
Koczwara i napastnik Habowski. Widzów 
zebrało się około tysiąca. 


BEZ FIAŁEKRI 


W Lipsku odbył się międzynarodowy 
bieg przez Lipsk na dystansie ponad 10 
km. Zwyciężył Schwab z Berlina w cza- 
sie 47:04,6 sek. przed Lundborgiem (Szwe 
cja) 47:35,6 sek. 

Na bieg ten zaproszony był Fiałka, ale 
nie został wysłany ze względu na słabą for 
Tego samego dnia w Lipsku rozegrany 
został mecz pomiędzy Niemcami i Szwes;ą 
w chodzie, Program obejmował szereg xon 
kurencji od 3 km do 25 km w ogólnej kla 


BRZEZIE == M I FTTROÓORGIOZOZOÓNIH 
Imprezy święta WF i PW 


odwołano wskutek deszczu, 


Zapowiedziane na wczoraj w Łodzi 
wielkie imprezy sportowe z okazji śwęta 
wf i pw, będące zamknięciem całego ty- 
godnia sportowego zostały odwołane z po 
wodu deszczu, Imprezy odbędą się w s0- 
botę, dnia 4 czerwca o godz, 14. na stadio 
nie ŁKS, 


odbył się bieg w Lipsku. 


syfikacji zwyciężyły Niemcy, osiągając 24 
kt. 


punkty, Szwecja 20 


„BECHO*' 


Z kim zaara LKS 
EE na Zielone 


Onegdaj gościł w Łodzi manager, któ- 
ry przedstawił ŁKS, koncepcję sprowadze- 
nia na b. tydzień franc. druż. Racing Club 
Strassbourg, który grał wczoraj na Śląsku 
il czerwca gra w Warszawie z Polonią. P 
Gold wyjechał do Katowic dla omówienia 
z Racingiem sprawy ewentualnego mecz: 
w święta w Łodzi. 

Jednocześnie menager przedstawił ŁKS 
ofertę wicemistrza Jugosławii, znanej dru- 
żyny KS. „Jugosłavii”*. ŁKS podpisał umo- 
wy i zapewnił sobie pierwszy w Polsce 
mecz w dniu 2 sierpnia. KS. Jugosłavit* 
jest klubem o ustałonej marce i daje kıl- 


$wiątki? EES 


ku swych graczy do reprezentacji państwa 


wej, tak, że cieszyć się już dziś nałeży, że|dzień sportu akademickiego. 


zobaczymy ją w Łodzi. 

W polowie lipca gościem ŁKS będzi: 
znana juź u nas drużyna budapeszteńska 
Kispesti. 


Mecz juniorów o mistrzostwo 
Na boisku ŁKS-u odbyło się spotka- 
nie o mistrzostwo juniorów między ŁAS 
a Union-Touringiem. Po ładnej walce zwy 
ciężyli Czerwoni w stosunku 5:2 (3:1). 


Zwycięska jazda Belga. 


Zz międzynarodowych 


W drugim dniu międzynarodowych za- 
wodów konnych rozegrano jeden z najcięż 


W harmonijnej atmosferze 
odbyły się obrady łódzkich bokserów. 


Roczne walne zgromadzenie Łódzkiegą 
Okręgowego Związku Bokserskiego odby- 
ło się przy udziale delegatów 11 klubów z 
Łodzi, Pabianic, Tomaszowa i Piotrkowa, 
Zebranie miało przebieg harmonijny. Po 
sprawozdaniach i udzieleniu absolutorium 
ystępującym władzom, wybrano nowy za- 
rząd w składzie następującym: prezesem 
zcsiał ponownie p. Kordasz, | wicęprezes 
— p. Maniszewski, II wiceprezes — p. Bor 
kowski, sekretarz p. Miller, skarbnik p. Na 
gici, przewodniczący Wydziału Sportowe- 
go p. Wiankowski, przewodniczący Wy- 
działu Spraw Sędziowskich p. Kubiak, gos 
podarz p. Słabiak, kronikarz dyr,  Kokeliż, 


R 


Sport w kilku słowach. 


— Odbył się na nowym boisku SKS je.y 
ny mecz piłkarski o mistrz, ł. kl, A m'ę- 
dzy Widzewem a SKS, Zawody zakończyły 
się wynikiem remisowym 2:2 (2:1) Wi- 
dzew, zagrożony b. poważnie spadkiem do 
niższej klasy, grał b. ambitnie, Prowadzenie 
dla SKS-u zdobył w 28 min. Lubczyński, 
jednak w pięć minut później Widzew wy- 
równał dzięki samobójczej bramce strzelo 
nej przez obrońcę SKS-u Kudelskiego, W 
81 min. Widzew strzelił drugiego gola 
przez Bończyka, a wkrótce po tym Uptas 
nie wykorzystał rzutu karnego. Następ- 
nię przewagę uzyskał SKS, który po przer 
wie w 25 min. wyrównał przez Maciejaka. 
W Widzewie wyróżnili się Nowiszewski, 
Lange i Sudra” zaś w SKS-ie Owczarek i 
Lubczyński. Sędziował p. Winiarski. 


Mecz rezerw zakończył się zwycię- 
stwem SKS-u 3:2. 
— Odbyły się w Łodzi pierwsze 


dwa mecze tenisowe o mistrzostwo druży- 
nowe okręgu. 

Mecz, rozegrany na kortach Wimy mię 
dzy KS Wimą a Piotrkowskim Kluben 
Lawn Tenisowym, zakończył się wysokim 
zwycięstwem Wimy nad znacznie słab- 
szym przeciwnikiem w stosunku 8:0. Wy- 
niki poszczególnych gier były następujące: 
W grze pojedyńczej pań Ulrichsowa poko- 
nala Bykowską 6:2, 6:0, w grze mieszanej 
gss Ulrichsowa - Sztern pokonała parę 
Żykowska ~ Qawryszczak 6:2, 6:0, w grze 
pojedyńczej panów: Stępień Pfeffer 
6:0, 6:3, Stępień —  Gawryszczak 6:3, 
6:3, H, Skonecki —Pfeffer 6:2, 6:2, Sko- 
necki -—Gawryszczak 6:3, 6:2; juniorzy 
Banasiak — Rogaczewski 6:1, 6:1, gra [v 
dwójna: Sztern, Skonecki Bykowski 
Zalucki 8:6, 6:1. 

Mecz pomiędzy Union = Touringiem a 
Makabi został przy stanie 4:1 dla UT z 
powodu deszczu przerwany i zostanie d^- 
kończony w innym terminie. 

— W dalszych rozgrywkach szczyp'or 
niaka o mistrzostwo łódzkiej klasy A ŁKS 
pokonał IKP 10:5, TUR — Zjednoczone 
4:3, w szczypiorniaku kobiecym IKP p9- 
konał Makabi 8:2 (2:2), ŁKS zremisował 
2 HKS-em 5:5 i pokonał Makabi 4:1. 

— Pomimo fatalnych warunków atnio- 
sferycznych uroczystości jubilnuszowe Klu 
bu Sport. Wima zgromadziły na boisku 
kiusu tłumy publiczności. 


— 


W godzinach rannych został złożony na 
Mycie Nieznanego Żolnierza wieniec, a w 
kosciele św. Kazimierza na Widzewie od- 
bylo się nabożeństwo, W dalszej części 
Uioczysiości odbyło się udekorowanie 
przez gen. Góreckiego odznakami Federa- 
Ci zasłużonych robotników i pracowników 
lrmy, po czym odbył się przegląd oddzi1- 
łów sportowych KS Wima. Przeglądu w 
imieniu dowódcy OK dokonał kierownik 
Okręgowego Urzędu płk. Kurek. Następnie 
ks. Stańczak poświęcił halę sportową. Pa 
Wrisaniu się przedstawicieli władz i orga- 
nizacyj do „Złotej Księgi“, odbyła się na 
stadjonie defilada klubowych sekcyj. Na za 
kończenie odbyły się popisowe ćwiczenia 
Juniorów, oklaskiwane żywo przez publicz 
ność, pokazowe walki zapaśnicze i zawody 
lekkoarletyczye. Ze względu na deszcz za- 
Szła kogjęczacić skrócęgia Programu. m 


W meczu zapaśniczym Wima — K}, 
Zjedneczene, zwycięstwo w stosunku 14:1 
odnieśli zapaśnicy Wimy. 

W programie jubileuszowych imprez 
sportowych odbędzie się jutro na 
kortach K. $. Wimy mecz tenisowy 
Wima — ŁKS, zaś w środę odbędą się ne 
stadionie Wimy zawody. lekkoatletyczne, 

— Racing-Club rozegrał w Chorzowie 
mecz rewanżowy z reprezentacją Śląska, 
która wystąpiła bez najlepszych piłkarzy 
przebywających na obozie w Wągrowcu. 
Mecz, po niezbyt ciekawym przebiegu, 73- 
kończył się wynikiem remisowym 3;3 (2:2) 
Bramki dla Ślązaków strzelili Peterek, Po- 
chopin i Cebula. dla Racing-Clubu Keller 
2 i Rohr. Widzów niecałe 2 tys. 

— W Białymstoku odbył się międzyrmia 
stowy mecz lekkoatletyczny Wilno —B.ż- 
łystok. Zwycięstwo odniosło Wilno w sto- 
sunku 83:51, Najlepsze wyniki: 100 mtr, 
Zasłona 11 sek, dysk: Fiedoruk (pozą kon 
kursem) 44,32 mtr, 5 km Herman 15:41,9 
(rekord Wilna), oszczep Wojtkiewicz — 
56,92 mtr. Mecz odbył się w czasie desz- 
CZU. 

—W Toruniu odbył się mecz lekko- 
atletyczny, między warszawską Polonią, 
a KPW Pomorzanin, który zakończył się 
zwycięstwem lekkoatletów pomorskich — 
96:86. Dunecki uzyskał na 100 mtr 11 szk. 
Wenclówna w skoku w dal 4.99 mtr. 

— W Warszawie odbyło się walne ze 
branie Polskiego Związku Hokeja Lodowe- 
go. Zebranie wybrało na prezesa gen. Bur 
hardt-Bukackiego. jego zastępcą zosia: 
kom. Kurnicki, zaś kapitanem Czaplicki. 
Na zebraniu omawiano sprawę organizaw: 
mistrzostw hokejowych światła w Polsce. 

— Odbyło się również w Warszawie 
walne zebranie Polskiego Związku Łyżwiar 
skiego. Prezesem został red. Chrzanowsk', 
wiceprezesami pp. Witkowski, Jamont i 
kpt. Theuer, 

— W Bielsku odbyły się na ulicach mia 
sta międzynarodowe wyścigi motocyklowe 
W kategorii do 300 cem, zwyciężył Riag 
(Wiedeń), zaś w kategorii do 500 cim. 
zwycięstwo odniósł Czerny (Wiedeń) 
przed Batheltem (Polska). 


Zie ZOZ ZE AR RCYZZ ZDZ E DZSZ 
GŁOŚNIKI W WAGONACH, 


Uczestnicy zorganizowanej przez Akcję Kato- 
licką pielgrzymki na kanonizację bł. Adrzeja Bo- 
boli spotkali się z miłą niespodzianką, zgotowaną 
przez kierownictwo pielgrzymki. Mianowicie w dwu. 
dziestu wagonach wycieczki zostały zainstalowane 
głośniki, przez które nadawano w czasie wycieczki 
audycje muryczne i informacje ze specjalnej kahiny 
nadawczej. Kompletne urządzenie elektroakustyczne 
(wzmacniacze, głośmki i td.) zostały wypożyczone 
i zainstalowane bezplatnie przez największego w 
Polsee wytwórcę tych urządzeń — Państwowe Za 
kłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie. 


Telciony 

Porotowie Czerwonego Krzyża 102 4! 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111 £ 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 1987-65. 

Tow, Przeciwżebracze 277-62. 


ławnicy pp. Jurewicz i Lubowiecki, kapitan 
związkowy p. Milsch, lekarz związkowy 
dr. Wiankowski. Komisja rewizyjna: pp. 
dyr. Grosser, Tadeusiewicz i Skwarka, 

Na zebraniu został wręczony klubowi 
IKP puchar im. ś.p. Otto Landecka, który 
bokserzy IKP, zdobyli na własność. Zebra- 
nie uchwaliło położenie większego nacisku 
na rozwój sportu pięściarskiego na prowin 
cji, na który to cel ŁOZB przeznacza Ww 
swym budżecie ok. tysiąca zł., poza tym 
poruszono sprawę doprowadzenia w przy- 
szłym sezonie do skutku zawodów między 
miastowych Łodzi ze Stuttgartem ewent. 
Wrocławiem, Poznaniem, Śląskiem, Wa: 
szawą, Torun=m i Lwowem. Przewodni- 
czył obradom p. Wende, sekretarzował inż, 
Skrutkowski. 


Sportowa sensacja dla zgie 


SS ELIMINACYJNE ZAWODY, 


W dniu 5 czerwca, a więc w najbliższą 
niedzielę rozegrane zostaną eliminacyjne za 
wody szczypiorniaka męskiego dla ustale- 
pia reprezentacji Polski na mecz z Węgra- 
mi! I afa sa Bh Mak- i 

W meczy. eliminacyjnym wystąpią dwa 
teamy pod nazwami Polski Północnej i Pol 
ski Południowej. 


W teamie polski północnej winno zna- 
leżć się kilku graczy łódzkich, najprawdo- 
podobniej Grubert l, Grubert II, Kowal- 
czyk, Witek, Koch, Bujnowicz, Załęski 
(wszyscy z ŁKS) oraz Dominiak (IKP) 
i żurawlow (TUR), Wszyscy wymienieni 
w zawodach klubowych rozegranych 
wczoraj wykazali dobrą formę, 


?: oS: 


4z 


Weekend na morzu. 


„Weckend na morzu“, na pokładzie luksusowe- 
go transatlantyku „Batory“, w towarzystwie woso. 
łych Amerykan, którzy na tym właśnie statku od- 
bywają podróż z Nowego Jorku do malownóczej Fin- 
landii, to rozrywka równie oryginalna jak przyje- 
mna, Trzy dni cułkowitego į idealnego wypoczynku, 
trzy dni kgpieli morsko „ słonecznych, trzy dni tych 
wszystkich przyjemności, jakich nie brak na wiel- 
kich statkach oceanicznych, a na które składają się: 
wyborowa kuchnia,» południowe owoce, wyśmienite 


kładzie, porty, brydż na Bałtyku — oto jedyny w 
tym roku prawdziwie oryginalny weekend. Ze wzglę 
du na dostępne warunki tej podróży i jej walory 
rozrywkowo = wypoczynkowe, na urozmaicony cha. 
rakter week + endu, obejmujący poza morską po- 


impreza wycieczkowa nu „Batorym* wywolała zro» 
zumiałe zainteresowanie. 


macje i zapisy: Gdynia — Ameryka Linie Żeglu- 
gowe 5, A. oraz biura podróży, 


DOKĄD WYSŁAĆ CHŁOPCA NA 
WAKACJE? 

„ Podana przęd kilku dniami w pismach 
wiadomość o terminie uruchomienia letnich 
obozów Polskiej YMCA. dla chłopców wzbu- 
dziła zrozumiałę zainteresowanie. 


Obóz ten, zorganizowany 


trunki, kąpiel w basenie, kąpiel słoneczna na po- | 


dróżą, zwiedzenie stolicy „kraju jezior“ Finlandii— | 


Wyjazd wycieczki z Gdyni nastąpi dnia 18 czer- | 
wea, powrót dnia 2]l-go. Ceny od 90 złotych. Infor: | 


zawodów konnych. 


szych konkursów w tegorocznych zawo- 
dach, a mianowicie konkurs „potęgi sko- 
ku“. Zawody wywołały olbrzymie zainte- 
resowanie i mimo niepewnej pogody na sta 


dionie zebrało się ok. ośmiu tysięcy wi- 
dzów, 
Do konkursu „potęgi skoku” stanęło 


44 jeźdźców. Z jeźdźców polskich szcze- 
gólny entuzjazm widzów wywołały starty 
por. Pohoreckiego i por. Wołoszewskiego. 
Obaj ci jeźdźcy przeszli parcours bez błę- 
dów, kwalifikując się wśród ośmiu najlep- 
szych do decydującej rozgrywki. 

Po pełnej emocji rozgrywce, do nastę- 
pnej tury zakwalifikowali się por. Brinck- 


man, por. Pohorecki, kpt. Shevalier, por. 
Poswick i por. de Maupeau. 
W walce o pierwsze miejsca. odpadł 


por, Pohorecki, a na placu pozostali 3-ej 
jeźdźcy: kpt. Chevalier, por. Poswick i por. 
de Maupeau. Decydująca rozgrywka odby 
ła się już na dwóch przeszkodach, ale osta- 
tnia miała 1,95 mtr, Zwycięzcą został jeż- 
dziec belgijski por. Poświck, którego do- 
skonały styl wywołał huczne oklaski na try 
bunach. 


Z 


Mecz polska Północna — Polska Po- 
ludniowa rozegrany zostanie najpewniej W 
Zgierzu na stadionie miejskim. Była by to 
znakomita propaganda piłki ręcznej na tam 
tejszym terenie, dotychczas nie-wciągmię- 
tym w orbitę, Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej. © 


Sport w Z. S. y 


Zdrowie = N.Złotno 6:0 


Na boisku sportowym w Nowym Zło*+ 
nie odbyły się piłkarskie zawody, w kió- 
rych miejscowy Związek Strzelecki prze- 
grał z ZS „Zdrowie“ 0:6 (0:4). 

Zwycięzcy okazali się zespołem lep- 
szym pod każdym względem, nic wię 
dziwnego, że przez cały mecz, a szczegó- 
nie do przerwy mieli bezwzględną prze- 
wagę. W tym czasie dobrze kombinujący 
atak strzelców ze Zdrowia zdobył cztery 
gole ze strzałów Małeckiego, Niewczasa. 
Ziemińskiego i Majewskiego. Defenzywa 
| gospodarzy była bezradna wobec spry- 
nych zagrań napadu gości, toteż oka'yj 
do zdobycia bramek było znacznie więce . 
Gdyby boisko było mniej śliskie, wynik 
byłby znacznie korzystniejszy dla zwycję- 
skiej drużyny. 

Po przerwie Z.S. Złotno wstawiło dwu 
świeżych zupełnie graczy ale i to wie'e 
| nie pomogło, bowiem już w pierwszych mi 
nutach Zdrowie strzeliło dalsze dwie rani- 
ki przez Małeckiego i Ziemińskiego, Po 
tym, mając już zapewnione wysokie zwy- 
ciestwo, Strzelcy ze Zdrowia nie wysilal: 
sie zbytnio. W tym czasie gospodarze mie 
li lekką przewagę w polu, ataki ich nie 
grożne likwidowała pewnie dobra obrona 
Sędziował słabo p. Sędziwy. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 


|otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 

| i świąt od g- 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 
Miejska Czytelnia Pism į Wypożyczalnia Księ- 

šek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 


na zaszdach | ybiicznośał codziennie, prócz sobót, niedziel i 


nowoczesnego wychowania i oparty na czter świąt, od g. 14 do 21. 


nastoletnim doświadczeniem stanowi dla mło 
dzieży od lat 10-ciu do, I8-tu wymarzone 
miejsce na wywczasy letnie, 


„ Obóz dba o poprawę ij utrzymanie zdru- 
wia drogą umiejętnego rozplanowania dnia, 
ćwiczeń cielesnych, sportu, zdrowego odzy- 
wiania oraz całodziennego przebywania na 
świeżym powietrzu. Zbliża młodzeż z przy- 
rodę przez stałe z nią obcowanie. Sprzyja 
wyrabianiu umiejętności polegania na samym 
sobie i dopomagania innym, drogą opiekowa- 
nia się młodszymi chłopcami, Stroną wycho- 
wawczo-sportową kierują doświadczeni in- 
struktorzy, a nad higieną i zdrowiem czuwa 
lekarz obozowy. 

To wszystko daje pewność rodzicom, Że 
dzieci ich w Obozie Polskiej YMCA. nad Pi- 
licą spędzą letnie wakacje zdrowo i poży- 
tecznie, 

Wszelkich. informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat Działu Chłopców Pol- 
skiej YMCA., ul. Moniuszki 6, tel. 183-34, co 
dziennie w godz. 10 — 13 i 16 — 20, 


——-—-—-— 


II Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel Í 
świąt od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo = Pedagogiczna 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny į ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie 
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104). Dział etmograficzny i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczneści w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Histerii i Sztuki im. J. i K 


Rartoszewiozów (Plec Wolności 1). Działy: sztuka | 


| 
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Fandiowcy na czele 
m'edzyucze!nianych FOZGIYWEK 
EZM akademickich. 


W Warszawie zakończył się 6-ty „Ty” 
W ramach 
tygodnia rozegrano liczne imprezy Sspor.0- 
we we wszystkich gałęziach sportu. Ogó!- 
na klasyfikacja międzyuczelniana przeasta= 
wia się następująco: 


1. Szkoła Główna Handlowa 154 pkt. 

2. Politechnika — 121 pkt. 

3, Uniwersytet J. P. — 112. 

4. Szkoła Podch. Sanit. — 106. 

5. Szkoła Gł. Gosp. Wiejskiego — 64. 

6. i 7. Sz. Podch, Lotnictwa i Szk, 
Nauk Politycznych 26. 

8. Akademia Sztuk Pięknych 16 pkt. 


————— 


g$ 
a 7 


„c% 
NIEDOŚ zyc 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM" 
BEZGRANICZNIE pana 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC. NR. 700.504 98 
PATENT AMER, NR.1059.701 


Co nas po pracy rozwesefi ? 


CASINO: — Ósma żona Sinobrodego, 
CORSO: — 1. Pod cudzym nazwiskiem, 
II. Zabiłem. 

EUROPA; — Mały dżentelmen. 
GRAND KINO — Wrzos. 

JAR: — Na scenie: Miłość cowboya, 
na ekranie: Ucieczka Tarzana. 
METRO: — Kobieta w  niebezpiecz- 
nym wieku, 

MIRAŻ: — Władczyni puszczy. 
OŚWIATOWE: — |. Władca; II. 2 dni 
w raju. 

PALACE: — 7 policzków 7 całusów 
PRZEDWIOŚNIE: — „Premiera“, 
RAKIETA: — Po burzy. 
RIALTO: — Dzisiejsza miłość. 
SŁOŃCE: — I. Władca, II. 
raju. 

STYLOWY: — Strzelec z Bengali. 
TON: — Książe X. 

URANIA; — 1. Oddział! śmiałych. — 

II. Więzy miłości. 

ZACHĘTA: — I. Daj mi 
Il. Szept miłości. 


2 dni w 


swe serce; 


Zawsze pomoże 


przy najtwardszym  zaroście 
mydło PI XI N do golenia 


BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE POLSKIM. 


Dziś w poniedziałek o g. 4 pp. znajdą się wszystkie 
grzeczne dzieci w Teatrze Polskim, w którym wysta 
wiona będzie przepiękna baśń Grimma z muzykę ba 
letem | śpiewamj pt. „Królewna Śnieżka i siedmiu 
karłów,* 


CNOTLIWA ZUZANNA Z UDZIAŁEM 
W. Waltera, 


Przypominamy, że dziś w poniedziałek o g. 8.30 odbę 
dzie się w Tesirze Polskim przedstawienie kapitalnej 
operetki A rsa z muzyką Jana Gilberta „Ćnotli. 
wa Zuzanna” x gościnnym występem Władysława 
Waltera największego komika ekranu i scen pols 
kich, Marii Nochwiczówny,  primadonny operetki 
warszawskiej D. Folańskiego, z 30-sto osobowym ba- 
letem chórem i orkiestrą. x 


TEATR LETNI W PARKU SZTASZICA. 


Najmilej spędzimy dzisiejsze popołudnie i wie- 
czór w Teatrze. Letnim w zielonym parku Staszica, 
gdzio o godz. 4.30 pp. oraz Y-ej w. grana będzie 
arcywesała komedia Skutetky'ego „Mało szczęście 
Agnieszki“ w reż, WŁ Krasnowierkiego, a w wykoa 
naniu Chojnackiej, Dąbrowskiej, Dywińskicj, Kore 
wina, Mrozińskiego i innych. 


NIGDY 


nie kupisz nie innego — tylko płyn da 
czyszczenia metali, srebra, szyb ' lnetcę 


LUNA 


ZZA 


Jutro na obiad: 


Krupnik, schab z kapustą, krem 


WINSZUJEMY 
Jutro: Marii 
Wschód słońca 3.22 
Zachód słońca 19.45 
Długość dnia 16.23 
Przybyło dnia 9.23 
Tydzień 23 


XIX wicku i międzynarodowa sztuka modernisty- | KURKI ZWT "YW ZANĘTY OKY 


czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty | 


| ZWIAZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Poi- 


| niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Związku Zawodowego t'alskich Arty. 
stów « Plastyków w Łodzi w LPS., Park Sienkie 
wicza. 


Wystawa Higieniczna w Parku im. Staszica, 4 


Wejście bezplatne. 


Salon Sztuk lięknych Karola Enedgo, Nawcot 8, | 


tel, 153-55, "| 


skiej YMCA, 


wynajmitje p > umeblowane 
dla kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem 
lub bez. Mieszkańcy mogą korzystać z sali 
gimnastycznej, pływalni, natrysków, czytelni 
it p. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Pol- 
skiej YMCA, ul. Moniuszki 4-4, tel. 250-10, 
w gadzinąch od 8 — 22 
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Obiady „sna jedno kopyto” Niemiecki samochód ludowy. 


bunt gastronomiczny w Londynie. 


Angielka nie umie dobierać potraw 


Monotonność kuchni angielskiej poczy- 
na już drażnić nawet czystej krwi Angli- 
KOW, 

Przed kilku miesiącami przeniesiono tę 
wojnę nawet na forum parlamentu, Menu 
Westminsteru było zbyt mało urozmaicowe, 
a potrawy nie posiadały odpowiedniej tem 
peratury, raz były za ciepłe, to znów wy- 
studzone do niemożliwości, Widok piecz.- 
nej kiełbasy z tartymi ziemniakami przy- 
prawiał członków parlamentu o mdłości. 
Poza tym utrzymują posłowie gości ze 
swych okręgów wyborczych, których mu- 
szą zapraszać ną obiady, czy kolacje, a co 
stanie się, jeżeli takim gościom nie będzie 
odpowiadać jedzenie? Czy przychylność 
ich do swych posłów nie poniosłaby szwar 
ku i nie odwróciłaby się do kandydatów in 
nych partii? I tak zatrwożeni o swe po- 
zycje posłowi postanowili wysłać kucha- 
rza parlamentarnego na studia kuchenne do 
Francji, jakżeż jednak wielkie było zdu- 
mienie, kiedy dowiedzieli się, że kuchka- 
rzem parlamentu był zwolennik kuchni 
francuskiej, który lata całe starał się prze 
prowadzić kuchnię tę w parlamencie, nie- 
stety napróżno, Wobec tego zaniechał 
swych wysiłków i gotował potrawy czy- 
sto angielskie, które teraz znudziły się An- 
plikom. Wysłany do Francji na studia kit- 
linarne, gotuje teraz po swym powrocie po 
trawy kuchni francuskiej, co zyskało p^- 
klask posłów angielskich. 

Kucharz Boulestin, Francuz z pocho- 
dzenia i bojownik dla sprawy odświeżeria 


sztuki kulinarnej w Anglii, przypomina an'w których jadają codziennie 


WYBRANIEC FORTUNY, 


wić” kJ w. w. ą yy AT 
EEE] FE: 


gielskim paniom domu już od lat, o ich o- 
bowiązku podawania swym mężom uroz- 
maiconych potraw. Zajmuje on się wyda- 
waniem odpowiednich książek, broszurek 
i pism, jak również stara się o wykłady 
pouczające w tym kierunku, oraz przepro 
wadza odpowiednie kursa. Szkoły gminne, 
gimnazja i uniwersytety dla kobiet zapro- 
wadziły znów lekcje gotowania, Nawet 
przy egzaminach, można składać egzamin 
z umiejętności gotowania. Gdyby zapał 
wystarczył za dobrą kuchnię...! 

Jednakże smutne przyzwyczajenie na- 
byte przez ostatnie dziesiątki lat nie łatwo 
wyrugować. W restauracjach i hotelach 
kraju podawane jedzenie stale jeszcze jest 
marne. Prasa angielska wydała niedawno 
temu ankietę do swych czytelników, o po- 
danie mniej więcej dwóch tuzinów potraw 
konsumowanych przez nich najchętniej. 
Odpowiedzi napłynęło bardzo wiele, jed- 
nakże nie były one zredagowane po myśli 
starań prasy. Najchętniej jada zawsze je- 
szcze angielski obywatel jajka na boczku 
i to 80 proc. mieszkańców, dalsze 60 proc. 
jada najchętniej roastbeef, a 40 proc. 0- 
statnich przekładali nad inne potrawy, p e- 
czeń wieprzową i cielęcą. Przy deserze 
był wybór ulubionych potraw nieco więk- 
szy, a mianowicie: głosowano za budy- 
niem, sałatką z owoców, z konserw z s0 = 
sem waniliowym, czy bez sosu, pasztety 
z owocu, gorące ciasto francuskie z mar- 
meladą i lodem, i 

Zapytania poczynione w restaurac]ach, 
pomocnicy 


Szofer Alfredo Cariaggi stał się nagle jednym z najbogatszych Włochów. Na jego 

los padła główna wygrana loterii urządzonej z okazji inauguracji wyścigów w Try- 

polisie, w wysokości 4 i pół miliona lirów. Na zdjęciu Carriaggi (w jasnym ubraniu) 
po przybyciu do Rzymu. 


Concordia MERREL 


— Doktorze, chciałem pana przeprosiś za to, że psi- 
łem panu opinię. Nie dlatego, że pan uratował moje bez- 


biurowi wypadły nie lepiej. Potrawy z kur, 
kurcząt, cielęciny, wątroby, nerek, ogo- 
nów itp. były rzadko wymienione. W An- 
glii są ludzie, którzy co dmia w swych :e- 
stauracjach na Chty jedzą roastbeef, a pe- 
za dwoma rodzająmi ryby morskiej, in- 
nych ryb nie uznawają. Posiłki te są dla 
nich koniecznym nieszczęściem, toteż nie 
należy się dziwić, że każdy z nich nie trwa 
dłużej niż 20 minut. 

Angielska pani domu zawsze więc jesz 
cze nie łamie sobie zbytnio głowy nad do= 
borem potraw. Dwa do trzy kila roast- 
beefu, które w niedzielę piecze, jada ze 
swą rodziną jeszcze w poniedziałek i wta- 
rek, a może w środę z ziemniakami, ka- 
pustą, fasolą — na zimno. Jeżeli po tym 
jeszcze zostanie nieco mięsa, to przepusz- 
cza się je przez maszynkę, zasmaża z gę- 
stą ; zasmażką mączną, i podaje na stół ja 
ko „Rissole* z ziemniakami tartymi. W 
piątek jada się ryby i sery, w sobotę ma- 
karon z serem czy pomidorowym sosem, 
czy kotlety, Na następny tydzień kupuje 
się zamiast wołowiny — mięso cielęce, z 
którym powtarza się to samo co z wolo- 
winą. I tak prawie przez cały rok. Jest 
to racjanalna angielska karta ze spisem po 
traw, Złośliwi ludzie z lądu stałego twier- 
dzą, że już od Doweru pachnie cała An- 
glia mięsem wołowym i cielęcym, szcze- 
gólnie podczas dni mglistych. 

Podawane codziennie przez gazety prze 
pisy gotowania, nie zostały do tej pory 
przez angielskie panie domu zaakceptowa- 
ne. Ale one twierdzą, że jest to wina ich 
mężów, którzy o innych potrawach nie 
chcą nic wiedzieć. Zresztą chociaż nie wia 
domo do tej pory, kto ponosi winę złej 
kuchni, to dookoła miej nagromadziło się 
masę chmur niezadowolenia mężów i gnie- 
wu żon. 


„Cyganie pulpitu”. 
E Dialogi pań EM 


Jeden ze sprawozdawców muzycznych 
zastanawia się nad glorią, jaka otacza te- 
raz słynnych dyrygertów w rodzaju Tosca 
niniego, Stokowskiego i in. Kobiety ażale- 
ją za nimi, jak dawniej za tenorami, za dłu 
gowłosymi pianistami, albo za... „prymasa- 
mi” cygańskimi, z których najsłynniejszy, 
Rigo, podbił ongi jak wiadomo,  księżrtę 
Chimay, wsród głośnego skandalu: Teraz 
„cyganie pulpitu” są na pierwszym miejscu 
Ów sprawozdawca twierdzi, że można cza- 
sem podsłuchać na koncertach takie rozmo 
wy pięknych pań: 

— Jak on zaatakował ten wstęp, moja 
droga! Co? 

— A zauważyłaś te pianissimo puzonów? 

— Podobno musi zmieniać całą bieliznę 
po każdym utworze! 

— I wszystko z pamięci...! 

I sprawozdawca dodaje: Co do 
podzielam uczucia pięknych pań. 
pulpita wzruszają i niepokoją. 


mmie, 
Cyganie 


W Europie zapanowała psychoza wojen 
na. Miliony ludzi myśli o grożącym wybuchu 
żyje pod jego znakiem. Wisi nad nimi wid 


mo wielkiego kataklizmu. Słyszy się ze 
wsząd, że wojna jest nieunikniona, Jedni 


twierdzą, że techrika wojny nadchodzącej 
będzie tak straszna, iż zniszczyć zdoła naj- 
większe miasta w ciągu godzin. Ukazała się 
powieść „Zniszczenie Pragi”, w której au- 
tor S$: Fowler - Wright kreśli wizję przysz- 
łej wojay w przyszłości b. niedalekiej bo 
przy końcu bieżącego 1938 roku (!) Fow- 
ler-Wright dowodzi, że Praga może być zni 
szczona przez auroplany niemieckie w cią- 
ga 12 godzin. 


Immi dowodzą, że przyszła wojna może 
się znacznie jednak przeciągnąć. W berliń- 
skim czasopiśmie wojskowym „Militirwo- 
chenblatt* znajduje się artykuł majora 
Monde, przestrzegający przed iluzją krótko 
trwałości przyszłych wojen. Artykuł koń: 
czy autor następującą uwaza: „Mimo zmo- 
toryzowania wszystkich jednostek wojsko- 
wych oraz mimo wzrostu trudności gospo: 
darczych, mie wolno ładzić się, 
szedł koniec wojen długotrwałych: Wobec 
tego, jako nakaz chwili obecnej pozostają 
słowa starega Moltkego, które brzmiały na- 
stępująco: W chwili wybuchu wojny, nie 
dy nie można przewidzeć, jak długo bedzie 
wojna trwała ; kiedy zakończy się... Żadne 
z prowadzących wojnę państw mie może zo 
stać pokorane w jednej czy dwóch kompa- 
niach...” 


Że już do- 


Europa zamienia się dziś w jeden obóz 
wojenny. Jakże sprawdzają się pełne ironi 
słowa Winstona Churchilla w Izbie Gmin: 
„Piękae mowy pacyfistów doskonale sprzy- 
jają zbrojeniom. Liga Narodów ; zbrojenie 


Jak już donosiliśmy, zakończono w Niemczech dwuletnie 
na rozkaz kanclerza Hitlera samochodu ludowego w cenie 990 marek. Na zdjęciu 

widzimy trzy typy tego taniego samochoduw Fallersleben koło Hannoweru, gdzie zo- 
stanie wybudowana największa fabryka samochodów w Niemczech. 
robotnicy niemieccy będą mogli nabywać na 314 letnie spłaty po 5 marek tygodniowo 


próby skonstruowanego 


Samochody te 


Samoloty niemieckie m 


moga zniszczyć Pragę wciąga 12 godzin 


wcale nie kolidują ze sobą, lecz wzajemnie 
się dopełniają.” 

Oto ostatnie (na rok 1938.) budżety wo 
jenne wielkich mocarstw: Frarrcja — 25 
miliardów franków, Stany Zjednoczone — 
l miliard 200 miliorrów dolarów, Anglia « 
340 milionów funtów sterlingów, Niemcy = 
6 miliardów marek, nie mówiąc już o Rosji 
sowieckiej, której zbrojenia są wprost fan- 
tastyczne i cała jej produkcja dostosowana 
do nich: 

Wobec tej straszliwej rzeczywistości 
przypominają się słowa Piusa XI: „Trak 
taty dla utrwalenia pokoju nie wystarczą, 
ani konferencje międzynarodowe, ani kon: 
wencje į zapewnienia najbardziej solenne, 
ani wysiłki majszlachetniejsze i najszczer= 
sze mężów stanu, jeżeli nie będzie zacho- 
warre i uszanowane w życiu międzynarodo* 
wym zasady boskiego prawa nadprzyródzo- 
nego” (Encyklika „Caritate Christi com: 
pulsiy. 

„Pierwsze zadanie do utrwalenia prawe 
dziwego pokoja — pisze Pius XI — to ne 
pokojenie dusz! Niewiele bowiem pomoże 
ten spokój zewnętrzny i powierzchowny, 
który normuje stosurrki między ludzmi na 
podstawie pewnych formalności..  Przeba 
pokoju, który przenika i nspokaja umysły... 
Takim pokojem może być tylko pokój 
Chrystusowy.” 


PODSŁUCHANE 


UCZCIWOŚĆ. 
— Powiedz mi, czy Kręciołek 
uczciwym człowiekiem? 
— Uczciwym? Ilekroć mu podaję rękę 
przeliczam potem swe palce! 


jest 


— Wiem. 


— Ja dałem pani do zrozumienia, że pan 


rę, co jednak nie przeszkadza, że byłbym zdołny dużo dla 


coś kręci 
chciała wierzyć 


ale pan jej się narażał 


— A ja dla 
a właśnie z wdzięczności — odpowiedział Duan głosein, 
któremu silił się nadać równe brzmienie. 


Poszedł nagle do drzwi, przystanął i odwiócił się. 


pana zrobić. Nie z wdzięczności. Z podziwu. 


pana, ale odwrotnie, nie z podziwu, 


Jacquelin 


Powieść 


O V © SNZEPEZERENZPRZE EEC RSA 
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wizyty 


użyteczne życie, nie! — zaśmiał się krótko. z odkryciem profesora Milsoma. Nie 
— W porządku — odparł Duan. i nigdy szczerze nie uwierzyła, 
— Bynajmniej — rzekł Bell i po krótkim wahaniu i wskutek tego moje domyślniki.... 
opowiedział szczerze, jak to było z tą katastrofą. — Pa- — O tym mniej więcej wiedziałem — przerwał Duan. 
ni Jacqueline powiedziała mi trochę przykrych słów cią- — Jednym słowem podczas mojej ostatniej 
gnat. — Wpadłem we wściekłość, kochany doktorze, 


chciałem się zemścić. Pan daruje tę bezwstydną szcze- 


wiedzieć wszystko, 


rość ale powinien pan 

— No? — rzucił ostro Duan z nieobiecującym spoj- 
rzeniem. 

— Otóż postanowiłem sobie, że pocałuję panią 
Przyznaję że postąpiłem po świńsku, ale doprawdy tak 
mi dosoliła... 


— Jakto; dosoliła? 
— Usłyszałem, że byłem chamem w stosunku do 
Wiem, że brzydko sobie poczynałem, 
że za mało batów dostalem 


obojga państwa. 
ie zauważyła, 


ale pani słuszn 


we wczesnej młodości. A jeszcze kiedy się jest tak przy- 


stojnym jak ja — twarz Waltera, omotana bandażami, 
wykrzywiła się cierpkim uśmiechem — to człowiek wie- 
rzy, że na każde jego zawołanie — byle głośno krzyczał 
— księżyc zeskoczy z nieba... 

— No, słucham? 

— Ale przychodzi chwila, że odkrywa dwa rodzaje 
księżyców i właśnie ten drugi nie kwapi się do niego na 
zawołanie... Może ja się wyrażam zbyt wyszukanie? Otóż 
krótko mówiąc, wydawało mi się, że pani ma do mnie 

któr wie, że byliśmy zaręczeni — wszyst- 


pani mi dokuczyła, a ja ze złości umyśliłem odwet. Za- 
wiozłem ją do kliniki i... czekałem aż wyjdzie, żeby od- 
wieżć z powrotem. W drodze do domu pocałowałem... 
Opierała mi się i właśnie dlatego straciłem panowa'ie 
nad maszyną... Oft, i cała historia.. Przykro. mi ogro- 
mnie... 

Walter umilkł. 
poważną i zaciętą. 


Duan nie odzywał: się. Twarz miał 


— Pan był dla mnie niezwykle dobry — rzekł nagle 
Bell. — Zawsze myślałem, że ona pana nienawidzi — 
ciągnął powoli. — Jakbym dostał  obuchem w głowę, 
gdy się przekonałem, że ona kocha pana. 

Przez chwilę panowało głębokie milczenie. 


— Mówiła panu? — zapytał ostro doktór. 
— Nie, ale nie jestem ślepy — widzę, 
Duan stał zamyślony. 

Więc tylko domysł. Chociaż... 

Serce biło mu gwałtownie. 


— Nigdy nie miałem do pana sympatii, doktorze — 
ciągnął Bel pogodnie nieświadomy burzy, szalejącej 
w piersiach Duana, którego twarz nie zdradzała wzru- 
szenia. — I mimo wszystko nadal pana nie lubię. Wido- 
cznie nie mogę sympatyzować z ludźmi na' pańską mia- 


Odbitę w drukarni Jana Stypeikowakiego, 


w Łodzi, Żwirki ” 


— Do widzenia i wszystkiego dobrego — dodał, po 
czym wyszedł, 

Bell wyjechał tego samego dnia po południu wpierw 
pojednawszy się z Jacqueline, Przebaczyła mu na chło= 
dno i odetchnęła z ogromną ulgą, gdy zajął miejsce 
w aucie obok spokojnej, wykrochmalonej pielęgniarki. 
Przeszło jej przez głowę, że może ten wypadek nauczy 
go lepiej żyć, 

Teraz Duan przebywał w domu jak mógł najczęściej 
i Jacqueline nie mogła się uskarżać na zaniedbanie. Był 
tak przyjacielski, że czuła się po prostu szczęśliwa. 

Zwierzenia Waltera obudziły w sercu doktora marze- 
nie. Początkowo bał się łudzić i powiedział sobie, że 
uwierzy dopiero gdy prawda wybije się ponad wszelką 
wątpliwość, 

Więc przebywał z żoną, o ile tylko mógł się oderwać 
od roboty, stosując wszelkie sprawdziany, jakie mćgł 
wymyślić, 

Któregoś wieczora szli do Astonów. Pani obchodziła 
urodziny i urządzała bezpretensjonalny wieczorek- tań- 
cujący. Jacqueline zeszła do hallu, do czekającego męża, 
urocza w skromnej szarej toalecie 
trzymał w piękny srebrzysty 
płaszcz wieczorowy z szynszyli. Rozpostari szeroko, że- 


strojna i dziecinnie 


z czarnym. Duan ręku 


by zobaczyła, 


Wydawca: jam Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmaśski. 
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